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LIST PASTERSKI
■wydany

w rocznicę 9504etnią zaprowadzenia chrześcijaństwa w Polsce.
EDMimD

Z® ZMIŁOWANIA BOŻEGO I ŚWIĘTEJ STOLICA APOSTOLSKIEJ LASKI
ARCYBISKUP GNIEŹNIEŃSKI I POZNAŃSKI.

Duchowieństwu i Wiernym obydwóch Archidyecezyi pozdrowienie i błogosławieństwo w Panu!

Dziewięćset pięćdziesis^t 
łat dobiega kresu od 

chwili pamiętnej, gdy książę 
Mieczysław chrzest przyjął 
święty, a za nim

sztandarem religii chrze­
ścijańskiej. Przypada więc 
na ten rok pamiątka wiel­
kiego wydarzenia history­
cznego i niema chyba ni­
kogo, któryby nie spoglądał 
na nią ze czcią-najgłębszą 
i najserdeczniejszej nie od­
czuwał wdzięczności. Jeżeli 
osobiste wspomnienia prze­
żytych ważnych chwil pod­
noszą serca i rozszerzają 
nam duszę, cóż powiedzieć 
o rocznicy wydarzenia, od 
którego zaczyna się bisio­
ry a Kościoła i narodu na­
szego? Takie rocznice stają 
się dla potomności bodźcem 
potężnym i świetlanym 
drogowskazem. To też każdy 
z nas wołać dziś może 
z Psalmistą Pańskim : 
* Chwalcie Pana wszyst­
kie narody, bo się umoc­
niło nad nami miłosierdzie 
Jego, a prawda Pańska 
trwa na wieki*. (Ps. 116.) Pomnik Mice z/sława I i Bolesława Chrobrego 

w Złotej kaplicy w Poznaniu.

Bocznica zaprowadzenia 
chrześcijaństwa w Polsce 
winna być drogą przede- 
wszystkiem naszym archi- 
,dye,gezy.ojm.. AS -Gnioznąjip-1 
wiem i z Poznania wyszły 
pierwsze promienie religii 
clirześcijańskiej, rozprasza­
jące ciemności pogaństwa,’ 
pokrywające wówczas jesz­
cze nasz kraj. Poznań —- 
to stolica pierwszego biskup­
stwa, Gniezno — to po­
rządku kościelnego w na­
szym kraju pod zwierzch­
nictwem Arcybiskupa- 
Metropolity początek i śro­
dek. Katedra Gnieźnień­
ska chowa ze czcią popioły 
Dąbrówki, nazwanej matką 
chrzestną naszego kraju; 
w Złotej zaś kaplicy tumu 
poznańskiego spoczął snem 
wiekuistym Mieczysław. 
Słuszna więc i sprawiedli­
wa, by nasze dyeceżye 
obchodziły uroczyście pa­
miątkę onego roku 966-go, 
będącego dla nas datą uro­
dzin tak pod względem reli­
gijnym jak historycznym.

By zrozumieć doniosłość 
kroku,. stawionego przez



240 PRZEWODNIK KATOLICKI. Nr. 24.

Mieczysława, trzeba nam się myślą cofnąć w ciemny 
przedświt bistoryi narodu polskiego. Przed tysiącem 
lat przodkowie nasi nie znali jeszcze wiary chrze­
ścijańskiej. Bożkom pogańskim składali ofiary, na ich 
cześć zabijali zwierzęta a może i ludzi. O nie­
śmiertelności duszy, o życiu przyszłem mętne tylko 
mieli wyobrażenie, przedstawiając je sobie jako cień 
życia ziemskiego, Z powodu braku wyższej myśli 
przewodniej,, któraby ich. łączyła i kierunek wspól­
nemu życiu nadawała, żyli podzieleni na małe 
plemiona, wzajemnie się zwalczające i osłabiające. 
Ziemski tylko korzeń przykuwał wonczas naród pol­
ski do świata, bo tylko doczesne znał on cele i doczesne 
do nich drogi. W jego duszy nie tliło jeszcze ognisko 
Bożej Ewangelii, a w jego losach nie pulsowała wiara 
w Boga prawdziwego. Aż wreszcie ulitował się 
Pan Bóg nad r.im w nieskończonej Swej dobroci, 
a przyjmując go do grona narodów chrześcijańskich, 
nowe w nim rozbudził życie i do wyższych powołał 
celów. I poczęła się powoli ałe stale zmieniać 
miazga narodu pod błogosławionym wpływem łaski 
Bożej, aż wreszcie pokrył się bujnym kwiatem wiary 
i miłości i stał się płodnym w owoce cnót chrze­
ścijańskich, któro się wiązały na wszystkich jego 
konarach.

Za narzędzie zaś do przeprowadzenia zbawczych 
Swoich zamiarów użyła Boża Opatrzność bogobojnej 
Dąbrówki, córki księcia czeskiego Bolesława, W chó­
rze kapłańskim katedry poznańskiej jest szereg obra­
zów, przedstawiających zaprowadzenie religii chrze­
ścijańskiej w Polsce. Na jednym z nicli widać kraj, 
pogrążony w mrokach pogaństwa.' Ale zdała już 
zbliża się światło krzyża Chrystusowego, jedno prze­
drzeć się nie może, bo kraj pokryty dotąd grubą 
zasłoną błędów pogańskich. Lecz oto zjawia się 
anioł i silną ręką rozrywa zasłonę — i w* tej chwili 
spływa z krzyża jasny promień światła na ziemię. 
Owym aniołem, co rozdarłszy zasłonę utorował drogę 
prawdzie i światłu nauki Chrystusowej, była wła­
śnie Dąbrówka. Urodzona z rodziców chrześcijań­
skich i w chrześcijańskich wychowana zasadach, 
gdy wyszła za mąż za księcia Mieczysława, za 
najprzedniejszy swój obowiązek uważała, nie tylko • 
męża ale i kraj cały do religii nawrócić chrześcijań­
skiej. »Pracowała«, mówi ówczesny kronikarz, »Dą^ 
brówka w nawróceniu małżonka, a Stwórca wysłuchał 
ją w łaskawości Swojej. Przez Jego to nieskończoną 
dobroć, za częstem ukochanej małżonki upominaniem, 
przemienił się dawniejszy prześladowca, wyrzucił 
z siebie wrodzonej niewiary i starł plamę pier­
wotną przez chrzest święty. A dalej, za głową swoją 
i zwierzchnikiem umiłowanym, członki ludu aż do­
tąd słabe, postępują i policzone zostały, godową szatę 
otrzymawszy, pomiędzy drogie Chrystusa syny przy­
brane. Jordan, pierwszy ich biskup, wiele natrudził 
się z nimi, zanim ich nie zaprawił do pracy w nie­
bieskiej winnicy, pilny w słowie i uczynku. Tedy ' 
radują się chrześcijańscy małżonkowie, ów mąż i szla­
chetna niewiasta, a poddany weseli się lud cały, t

że wstąpił w małżeństwo z Chrystusem.* (Dyfc- 
mar 4, 34.)

Temi oto prostemi słowy opisuje kronikarz na­
wrócenie się Mieczysława i poddanego mu narodu.
I spełniło się słowo Izajasza Proroka: ^Lud, który 
chodzi w ciemności, ujrzał świat/ośówi^ą, miesz­
kającym w krainie cienia i śmierci światłość im 
weszła.* (9, 2.)

Pan Bóg pobłogosławił gorliwości misyonarskiej 
Dąbrówki. Książę Mieczysław, przyj ąwszy chrzest, 
stał się nietylko prawdziwym chrześcijaninem : ducha 
^przekonania, ale zrozumiawszy doskonab ooowiązki 
księcia chrześcijańskiego, stał się apostołem religii 
Chrystusowej w swoim kraju. Dlatego słusznie 
pomnik Mieczysława w Złotej kaplicy Katedry Po­
znańskiej przedstawia go trzymającego w lewej ręce 
krzyż, a prawą ręką na krzyż wskazującego. Tym 
ruchem ręki wskazuje pierwszy władca chrześci­
jański narodowi swemu na przeznaczenie jego dzie­
jowe i misyę historyczną: Chrystus ma być celem 
jego, Chrystusa nauka k rmią jego, Chrystusa 
przykazania jego drogowskazem. •

Jeden z historyków temi słowy określa owe 
przeznaczenie narodu, że »ma być odtąd nowym 
sługą krzyża, ma się przyczyniać do ziszczenia 
królestwa Bożego na ziemi. Wartość jego zależeć 
będzie odtąd od tego, o ile przyczyni się do speł­
nienia celów chrześcijaństwa, o ile odia swe siły 
na usługi chrześcijańskiego postępu, który tak łatwo- 
rozeznać, bo czy w drobnej okazyi prywatnego ży­
cia, czy w najtrudniejszych zawikłaniach dziejowych, 
jednakowo do tego wystarcza prosty kateehbm^.

Że naród misyę swą historyczną zrozumiał, 
o tern świadczą dzieje jego, w których najświetniej­
sze chwile są zarazem datami rozwoju królestwa 
Chrystusowego na ziemi: nawrócenie Litwy, unia 
z Kościołem wschodnim, odsiecz Wiedeńska!

Eazem z religią chrześcijańską zaczęła u nas 
krzewić się oświata. Stolica biskupia w Poznaniu, 
założona wkrótce po ochrzceniu Mieczysława, oraz 
ustanowiona w trzydzieści mniej więcej lat później 
metropolia Gnieźnieńska, klasztory w Trzemesznie, 
Mogilnie, Strzelnie, Lubiniu i Międzyrzeczu, stały 
się rozsaduikami oświaty chrześcijańskiej. A że 
oświata szła do nas tą samą drogą, skąd szła re- 
ligia, to znaczy z Zachodu, dlatego razem z jubileu­
szem 950-letnim należenia do wielkiej rodziny na­
rodów chrześcijańskich, obchodzimy jubileusz blisko 
tysiącletniej łączności naszej z oświatą Zachodu, 
a więc wspólności na polu nauki, sztuki i obyczajów. 
Dziejopisarze nasi wskazują na różne środowiska, 
skąd do nas płynęło światło wiary i nauki; ała 
i owe środowiska były strumieniami z jednego wy­
pływającymi źródła, — a źródłem tym była opoka 
Piotrowa, na której Zbawiciel nasz wybudował Kościół, 
była Stolica Apostolska w Rzymie, skąd na całą 
Europę zachodnią szli umocnieni powagą apostolską 
misyonarze, by nieść wspólną religię i wspólną 
oświatę ' * v ** ’
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Najlepiej to umiał ocenić Mieczysław, komu 
ostatecznie zawdzięcza godność i stanowisko księcia 
chrześcijańskiego, czego dowodem, że wysławszy po­
selstwo do Rzymu, kraj swój złożył, jak mówiono 
wówczas, w darze Piotrowi św., nawięzując w ten 
sposób najściślejszy związek ze Stolicą Apostolską.

Z jakiemi uczuciami będziemy obchodzili tę 
szczególnie dla naszych archidyecezyi tak drogr 
rocznicę?

Jest u nas zwyczaj obchodzenia imienin, t ?, 
tego dnia, w którym na chrzcie św. otrzymaliśmy 
imię jednego z świętych pańskich. W każdą rocznicę 
tego dnia ma chrześcijanin-katolik podziękować Panu 
Bogu za łaskę chrztu św., a zarazem odnowić 
przyrzeczenia, przez usta rodziców chrzestnych 
w owym dniu dane. Święcąc jubileusz 950-letni 
onego roku, w którym kraj nasz, a w pierwszym 
rzędzie nasze archidyecezye, otrzymały imię kraju 
i dyecezyi chrześcijańskich, złóżmy pajzedewszystkiem 
z głębi serca pochodzące podziękowanie Panu Bogu 
za oną wielką, owszem największą w oczach wierzą­
cego chrześcijanina łaskę, za to, że ojce nasze po­
wołał do prawdziwej wiary. Na dzień publicznego 
Panu Bogu podziękowania obraliśmy dzień dzisiejszy, 
uroczystość Ducha św. Bo jeśli uświęcenie poszcze­
gólnej duszy chrześcijańskiej przypisujemy działauiu 
Ducha św. według słów Zbawiciela: »ĄZr się nie 
odrodzi z wody i z Ducha, świętego, nie może 
wnijść do królestwa Bożego«, (Jan 3, 5), to tern słu­
szniej wielkie dzieło nawrócenia i odrodzenia całego 
kraju uważać nam trzeba za sprawę Ducha św.

Chrystus Pan, żegnając Apostołów w dniu 
Wniebowstąpienia Swego, pocieszał ich i ich następców, 
biskupów i misyónarzy, obietnicą: » Weźmiecie moc 
Ducha świętego i będziecie mi świadkami.... aż na 
kraj ziemi* (Dz. Ap. 1, 8). Biskup Jordan, co chrzcił 
Mieczysława, a później św. Wojciech i reszta misyo- 
narzy, oo się przyczynili do ochrzcenia i nawrócenia 
kraju naszego, stali się mocą Ducha św. świadkami 
czyli głosicielami imienia Chrystusowego.

Dziękując tedy kornie Duchowi św., że przez 
odrodzenie z wody chrztu i z Niego, z Ducha 
świętego, staliśmy się dziećmi Królestwa Bożego, 
odnówmy dziś przyrzeczenia, jakie kiedyś ojcowie 
nasi na chrzcie świętym, jakie i myśmy składali, 
iż odrzekając się ducha złego i wszystkich spraw 
jego i wszelkiej pychy jego, wierzymy i wierzyć 
do ostatniego tchu życia naszego pragniemy w Boga 
Ojca i Syna i Ducha, w Trójcy najświętszej jedy­
nego i dążyć do żywota wiecznego przez zachowy­
wanie przykazań Bożych.

Z tern przyrzeczeniem odnówmy również ów 
hołd uległości i zależności od Stolicy Apostolskiej 
jaki kiedyś złożył książę Mieczysław, ofiarując 
kraj swój na rzecz Piotra św. Kiedyś Mieczy sław 
i następcy jego posyłali na znak uległości czyńsa 
do Rzymu; my dzisiaj ślijmy czynsz serc na­
szych, składając u stóp Ojca św. kwiat uczuć sy­
nowskiego przywiązania i gorącej wdzięczności za 
dobrodziejstwa, jakie w ciągu wieków od Stolicy 
Apostolskiej otrzymaliśmy, za dowody ojcowskiej 
miłości i życzliwości, jakich doznajemy w obecnych 
chwiłacA od następcy Piotra św., nawą Kościoła 
w tak krwawych przejściach dziejowych sterującego, 
od Ojca św. Benedykta XV.

Wypada w końcu, aby rocznicy wielkiej, którą 
obchodzimy, aby wdzięczności, którą w sercach na­
szych odczuwamy, pozostał na zawsze jakiś pomnik 
w dyecezyach naszych. Niech w tym grodzie, gdzie 
spoczywają popioły Mieczysława, gdzie pierwsze na 
ziemi naszej powstało biskupstwo, skąd światło re-’ 
ligii chrześcijańskiej na- cały kraj, — a w pierw­
szym rzędzie na nasze archidyecezye — się roze­
szło, niech w stolicy Mieczysława i Dąbrówki, niech 
w Poznaniu powstanie współnemi siłami tychże 
archidyecezyi nowa świątynia Pańska!

Jedno z największych przedmieść poznańskich, 
przedmieście wildeckie, nie posiada dotąd kościoła. 
Bogu tylko wiadomo, ile wskutek tego dusz ginie 
dla nieba. Potrzeba świątyni jest tam konieczna 
i nieodzowna. Wznieśmy ją współnemi siłami» 
Niechaj ten najgodniejszy serca katolickiego monument 
świadczy potomkom późniejszym, że umieliśmy zdo­
być się na ofiarność, gdzie rozchodziło się o chwałę 
Bożą i zbawienie dusz, że godnie uczciliśmy wielką 
rocznicę, spłacając także w ten sposób dług wdzię­
czności wobec zasług odziedziczonych po przodkach.

Wśród zawieruchy wojennej, szalejącej na świę­
cie, niech będzie równocześnie wyrazem dziękczynie­
nia, że dyecezye nasze zachował od najazdów i spu­
stoszeń, niech będzie prośbą o trwały a sprawie­
dliwy pokój!

W przyszłą niedzielę św. Trójcy, będą XX. 
Proboszczowie w tym celu zbierali na wszystkich 
mszach śś. składkę. W uroczystość zesłania Du­
cha ŚW. odprawi się suma wobec wystawionego 
Najśw. Sakramentu, w miejsce zaś kazania będzie 
odczytany niniejszy list pasterski.

Łaska Pana naszego Jezusa Chrystusa niech 
będzie z Wami!

Ban w Poznaniu w pałacu naszym arcybisku­
pim dnia 18 maja 1916 roku.

Nr. 1473/16 O.

Składki z dopiskiem: »Na kościół jubileuszowy w Poznaniu*, 
s innemi składkami odesłać na 1-go lipca do XX. Dziekanów.

zechcą WW. XX, Proboszczowie razem?

Arcybiskup i Poznański.
-j- Edsnsssd.

X. Zakrzewski, 
kapelan Jego Arcybiskupiej ilości.
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Rysował X. Piłlałi.

Obraz Jana Małejhi.

Dąbrówka.

rzypadła na rok bieżący wiekopomna 
rocznica zaprowadzenia chrześcijań­
stwa w Polsce. Mija lat 950, odkąd 
książę Mieczysław wraz z narodem 
przyjął chrzest św. i nad ziemią pol­
ską krzyż Chrystusowy roztoczył 
ojcowskie ramiona.

A z chwilą, gdy >król Mieczy­
sław przyjął chrzest, odtąd krzyż 
nam świętym jost«, — słusznie mówi 
poeta. Bo odtąd w ciągu długich, 
blizko dziesięciu wieków, to godło 
Chrystusa Pana, ten symbol chrze­
ścijański ofiary najświętszej, pokrył 
gęsto nasze miedze i pola. Stawiany 
przez ludzi pobożnych, ze wszystkich 
zarówno stanów, w miejscu, dawnych 
kościołów, przy rozstajnych drogach, 
w miejscu potyczek, bitew i mogił,

wznoszony na różne intencye i pamiątki, wzywał i wzywa po dziś dzień do westchnień pobożnych 
i przypomina naukę Boskiego Mistrza,' przed którą nasz Mieszko zgiął niegdyś kornie kolana. — Ten 
krzyż, to godło drogiej nam wiary świętej praojców naszych, tak zżył się i spoił z nami, że bez niego 
nie możemy sobie wyobrazić wsi polskiej. Wieś polska bez krzyża, bez Bożej -Męki, czyż byłaby dla nas 
prawdziwą wsią polską, naszą?...

Z wiekopomną rocznicą zaprowadzenia chrześcijaństwa w Polsce, z pamiętną chwilą, w której 
godło ^Chrystusa zabłysło nad Polską, łączy się rocznica założenia pierwszego biskupstwo, pierwszej 
dyeeezyi na ziemiach polskich. • Tem pierwszem biskupstwem, tą najstarszą dyecezyą na ziemiach 
naszych było biskupstwo poznańskie. Powstało ono jednocześnie ze zaprowadzeniem chrześcijaństwa. 
Mieczysław Pierwszy, przyjąwszy chrzest, założył bowiem równocześnie pierwsze biskupstwo jako 
twierdzę nowo zaprowadzonej wiary św. i początek organizacyi Kościoła w swem państwie. Na stolicę 
biskupią wybrał Mieszko Poznań, ówczesny zarazem gród panującego księcia. Na* tej najpierwszej 
stolicy biskupiej, jako pierwszy pasterz zasiadł biskup Jordan, rodem Włoch, który gorliwie pracował 
nad powierzoną sobie dyecezyą. Była to praca duszpasterska niemała. Dużo bowiem wody upłynęło,
zanim po­
wstała dye- 
cezyarzeczy- 
wista. Nie 
istniały oczy­
wiście jesz­
cze parafie, 
duchowień­

stwo nie­
ustannie po­

zostawało 
przy bisku­
pie, który 

objeżdżał 
z niem kraj, 
głosząc sło­
wo Boże, 
chrzcąc i na­
wracając. — 
Aż do utwo­
rzenia arcy- 
biskupstwa 
gnieźnień­

skiego i u- 
t^orzenia bi­

skupstw: 
wrocławskie­
go, krakow­
skiego, wło­
cławskiego i 
innych, bi­
skupstwo po­

znańskie 
obejmowało

we biskup­
stwa na zie­
mi polskiej, 
zmieniały i 
zmniejszały 
się też gra­
nice dyeeezyi 
poznańskiej. 
Pierwotnie 
dyecezyą 

dzieliła się 
na dwa ar­
chi dyakona- 
ty : poznań­
ski, obejmu­
jący woje­
wództwo po­
znańskie i 
część woje­
wództwa ka­
liskiego i ar­
chi dyakonat 
czerski, obej­
mujący księ­
stwa mazo­

wieckiego 
ziemię war­
szawską. —- 

Jednakże 
w miarę po­
wstawania 

nowych pa­
rafii i wię­
kszej liczby

7. chóru hapłańslrego 
w archikatedrze poznańskie*.

„Lud, kióry chodzi w ciemności, 
ujrzał światłość wielką..." (Izaj. 9, 2.) •

całą ówczesną Polskę. Przez 
lat przeszło trzydzieści było 
jedynem biskupstwem na zie­
miach naszych. To też bi­
skupa poznańskiego nazywano 
ogólnie biskupem Polski. — 
Granice biskupstwa poznań­
skiego za najdawniejszych 
czasów sięgały tale daleko, jak 
granice państwa Mieszka I. 
W miarę jak za Bolesława 
Chrobrego popowstawały no-



•• ’ /

Nr. 24._____________ PRZEWODNIK KATOLICKI. ______________________________ 243

podniesione w r. 1817 do godności 
arcybiskupstwa. Zmniejszona 

znacznie skutkiem tego dye- i 
cezya poznańska przeszła 

jeszcze zmiany po roku 
1821, na mocy buli 

papieskiej, zmie­
niającej granice 
wszystkich dyece- 

zyi pod zabo­
rem pruskim. 
Dzisiejsza ar- 

chidyecezya 
poznańska 
dzieli się na 
26 dekanatów: 
poznański, bo­
recki, bukow­

ski, czarn- 
kowski, gro­
dziski, jutro- 
siński, kępiń­
ski, kościań­
ski, kostrzyń- 
ski, koźmiń­
ski, krobski, 
leszczyński, 
lwówecki, 

miłosławski, 
nowomiejski

ludności okazała się potrzeba 
działu na cztery archidyako- 
naty. Takustanowionoarchi- 
dyakonaty: poznański, 
śremski, pszczewski i 
warszawski. We 
wieku XVIII obej­
mowały one ra­
zem 475 parafii 

Na Sejmie 
czteroletnim we 
Warszawie ze 
względuna od­
ległość W ar- 
szawy od Po­
znania posta­
nowiono odłą­
czyć archidya- 
konat war­
szawski i u- 
czynić z nie­
go osobną 
dyecezyę. —
W roku-1798 

utworzono 
też z dawne­
go archidya- 
konatu bi­

skupstwo 
warszawskie,

po-

Ze Złotej kaplicy w archikatedrze poznańskiej

szawie, Buku, Dolsku, Krobi, 
Winnejgórze; Ciążeniu, Piotr­
kowie i Pszczewie. Latową 
porą przeby wali też najczęściej 
w Dolsku, Krobi lub Winnej- 
górze. Z ogromnych tych ma­
jątków i własności biskupów 
poznańskich z czasów przed­
rozbiorowych pozostało paste­
rzom dyecezyi poznańskiej 
bardzo mało, a raczej nic, 
rząd bowiem pruski dobra po- 
rozbierał i w zamian wyzna­

obornicki, ostrowski, ostrzeszowski, pszczewski, rogoziński, śmigielski, śremski, średzki, wałecki, wschowski, 
zbąszyński. — Podług rubryceli, czyli urzędowego spisu na rok 1916, dyecezya poznańska liczy 351 
kościołów parafialnych, 111 filialnych, 132 kaplic i altaryi, 557 kapłanów i 997,140 dusz wiernych.

W początkach swego istnienia biskupstwo poznańskie zależne było od arcybiskupstwa magde­
burskiego. Jednakże już krótko po roku 1000 przeszło pod władzę arcybiskupów gnieźnieńskich. Pasterzo 
dyecezyi poznańskiej byli jak inni biskupi senatorami Rzeczypospolitej i jako tacy zasiadali w senacie, 
gdzie wraz z innymi dostojnikami radzili nad dobrem kraju. Uposażeni byli hojnie. W samej Wielkopolsce
posiadali kil- ' “ - - -.... .
kanaście klu­
czy, — jak 
pszczewski, 
bukowski, 
poznański, 

winnogórski, 
dolski, krob­
ski, obejmu­
jące liczne 
wsie i fol­
warki. Nale­
żały do nich 

papiernie, 
huty szklane, 
młyny, fa­
bryki sukna, 

pobierali 
dziesięciny 

z dóbr szla­
checkich, kla­
sztorny eh i 
rządowych.

Główną 
siedzibą bi­
skupów po­

znańskich 
był Poznań.
Prócz tego 
mieli pałace 
i dwory w 
różnych stro­
nach dyece-
zyi, W6 War- Polska przedmurzem chrześcijaństwa.

czył niewiel­
ką pensyą.

W ciągu 
blizko dzie­
sięciu wie­
ków na sto­
licy poznań­
skiej zasia­
dał szeregza- 
służonych i 

świątobli­
wych paste­
rzy. Odzna­
czywszy się 

świetnymi 
rządami dye­
cezyi, wielu 
z nich zasia­
dło na stolicy 

gnieźnień­
skiej i pia­
stowało naj- 
wyższą go­
dność w kra­
ju. Poczet 
pasterzy po­

znańskich 
rozpoczyna 
wspomniany 
już biskup 
Jordan, gor­
liwy apostoł 
wiary świę­
tej w pań-

isssggę

Z chóru kapłańskiego 
w archikatedrze poznańskiej.
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stwie Mieszka Pierwszego. Według podania przy­
niósł do Polski miecz św. Piotra, którym apostół 
uciął w ogrodzie Oliwnym ucho Malchusowi. Przy­
wiózł go w darze od papieża Jana XIII dla 
powstającego biskupstwa polskiego. Miecz ten dotąd 
przechowuje katedra poznańska.

Po biskupie Jordanie dyecezyą poznańską rzą­
dzili biskupi cudzoziemcy, przysyłani z Rzymu, Do­
piero z początkiem XII wieku kapituła poznańska 
wybrała pasterza z swego grona i odtąd Polacy 
dzierżyli władzę biskupią. Jako gorliwy pasterz 
dyecezyi poznańskiej zasłużył się biskup Andrzej 
z Bnina, zmarły 1479 roku, pochowany w katedrze 
poznańskiej. Biskup Andrzej wzniósł pałace biskupie 
w Krobi i w Poznaniu, wystawił kościoły w Dolsku, 
Krobi, Śmiglu, Bninie i Borku. Następcą jego był 
biskup Uryel Górka, z możnej rodziny wielko­
polskiej, również dbały o dobro dyecezyi, nasypany 
>chwałą biskupów, krzewicielem cnoty,-ozdobą świę­
tej religii*. Pięknie zapisał się również w pamięci 
biskup Jan Lubrański, założyciel akademii czyli wyż­
szej szkoły swego imienia w Poznaniu, dalej Wa­
wrzyniec Goślicki, uczony, mówca i polityk, Maciej 
Łubieński, później prymas na stolicy gnieźnieńskiej.

Cześć przynależy się również biskupom: Mwdrze- 
jowi Szołdrskiemu, Wojciechowi Tholiboicskiemu, 
Floryanowi Czartoryskiemu i Tymoteuszowi Gó­
rzyńskiemu. Za rządów Tymoteusza Gorzeńskiego 
zaszła ważna zmiana w dziejach dyecezyi. Stolica 
Apostolska wyniosła bowiem kościół biskupi po­
znański do godności stolicy metropolitalnej i połą­
czyła ją ze stolicą gnieźnieńską pod władzą jednego 
pasterza: arcybiskupa gnieźnieńsko-poznańskiego. 
Jako pierwszy arcypasterz na stolicy gnieźnieńsko- 
ipoznańskiej zasiadł Tymoteusz Gorzeński, a po nim 
szereg zasłużonych i wielkiego ducha arcypasterzy. 
^Poczet ten zasłużonych dostojników powiększył od 
roku zeszłego Najprzewielebniejszy X. Arcybiskup 
'dr. Edmund Dalbor.

W dawnych już wiekach biskupom poznańskim 
,w pracy duszpasterskiej pomagali sufragani, którzy 
hniewali tytuły różnych biskupstw. Od roku 1915 
sufraganem poznańskim z tytułem biskupa Temi- 
zyońskiego jest X. biskup dr. Paweł Jedzink.

Za czasów przedrozbiorowych w dyecezyi po­
znańskiej była znaczna liczba zakonów i zgroma­
dzeń duchownych. Mieli tu domy Cystersi, Domini­
kanie, Franciszkanie, Bernardyni, Jezuici, Karmelici 
bosi, Benedyktyni, XX. Oratoryanie i t. d. Z za­
konów żeńskich były Urszulanki, Cysterki, Karme­
litanki bose, Bernardynki, Dominikanki i Wizytki. 
Po rozbiorze Polski rząd klasztory poznosił, a dobra 
pozabierał. — Dziś w dyecezyi poznańskiej są tylko 
Siostry Miłosierdzia, Elżbietanki, Boromeuszki, Słu­
żebnice Maryi i Siostry Dobrego Pasterza. — Istniały 
dalej w dyecezyi poznańskiej różne szpitale, zakłady 
dobroczynne i bractwa. Kościołów kolegiackich było 
kilkanaście, trzy w samym Poznaniu, prócz tego w Śro­
dzie, w Szamotułach, Czarnkowie,. Pyzdrach, Dębnie, 
Kórniku. W dyecezyi poznańskiej wznosi się pra­
stara katedra z grobami pierwszych naszych królów, 
która dotąd przechowuje te drogie dla naa pamiątki.

Dyecezyą poznańska — najstarsza na ziemiach 
polskich — odległe pamięta dzieje. Sięga czasów 
zamierzchłych, gdy Polska na świat się rodziła, 
obmyta wodą chrztu św. I oto święci w roku bie­
żącym 950 rocznicę istnienia, pełna wiary w miło- - 
sierdzie i sprawiedliwość Boga Wszechmocnego, 
który przed dziewięć i pół wiekiem wywiódł naród 
polski z ciemności pogaństwa i uczynił zeń >przed- 
murz» chrześcijaństwa*... x k.

966-1916.

POLSKA CHRYSTA,
PIASTÓW CUD.
zumi odwieczny, polski bór,

Sączy się strumień przez. paprocie,
A sosay prężą swe konary,
Gdzieś brodzą ptaki przez moczary,
A kędyś pachną kwiatów krocie 
I szumom lasów huczy wtór,
Rzek rwący prąd i echo Tatr 
I od Bałtyku morski wiatr.
Leży kraina Polan wszerz,
Leżą słowiańskie wielkie ziemie,
Wśród puszcz osiadły z rzadka chaty,
A jedne są to szczepy, braty,.
A jedno jest to wielkie plemię,
Co wśród prawiecznych swoich leż 
Nuciło pieśń, by Jesse bóg 
I Łada strzegli domu próg.
Lecz przyszła wieść od Wschodu,
Od judzkiego narodu,
Od Jordanu wód...
I przyszło stamtąd Słowo,
Aby świat wskrzesł na nowo,
By się odrodził !ud.
Poszła wieść przez obce kraje,
Poszła wieść przez stepy, łany,
Poszła wieść przez miasta, wioski,
Szła drogami, gdzie rozstaje,
Gdzie te bory, gdzie kurhany,
Kędy ludzkie bole, troski,
Szła na cały Boży świat 
Od pokoleń i od lat. .
Szumi odwieczny polski bór,
Drogami idą dwaj pielgrzymi.
Stanęli, kędy mieszka Piast.
Przed chatę wyszedł rolny własf.
Przed chatę wyszedł z syny swymi,
Przed chatę wyszedł w gronie cór,
A oni dwaj u Polski wrót 
Błogosławili plemię, ród.
I przejrzał Ziemowit, syn kmieci 
I dzierżył miecz, koronę, pług,
A za nim syn, za synem wnuk,
Wśród burzy, wśród zamieci.
I postawili Piasty tron,
Nad tronem biały czuwał ptak,
Nad tronem krzyża stanął znak,
Piast siadł na tronie on!
Nie puścił Mieszko krzyża z rąk,
A Chrobry Bolko dzwonił w krąg 
Mieczem do świata stron ...
I sądził Kaźmierz Sprawiedliwy,
Szedł hołd przez ziemie, pola, niwy 
Aż do krakowskich bron.
I mocny był polański kraj
I blaskiem świecił krzyża w dal,
Na mile mil, na staje staj.
Bo, gdy pogaństwa prysła noc,
Gdy z szumem puszcz i biegiem fal 
Szła jasna wiara, gromna moc.
Był z krzyżem orzeł, z orłem lud,
Jedna swoboda, jeden trud...
To Polska Chrysta, Piastów cud.
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(R.) W roku obecnym upływa 950 lat od chwili, 
kiedy Mieczysław, książę Polan, za sprawą żony 
swej Dąbrówki przyjął chrzest św. i utworzył pierw­
sze biskupstwo w Poznaniu.

Władczym a zbożnym czynem swym wywiódł 
wtedy nieznane plemię polechickie na widownię 
dziejów,, przydzielił je jako samoistny i samodzielny 
naród do wielkiej rodziny ludów chrześcijańskich 
i dał mu podwaliny — nieśmiertelności! Tak jest, 
bo narody chrześcijańskie nie giną i nie umierają.

Chrzest Polski i założenie biskupstwa w Po­
znaniu, — to wydarzenia dziejowe zbyt wielkie, 
a w skutkach swych zbyt dla nas doniosłe, ażebyśmy 
je mieli przepomnieó i pominąć milczeniem, kiedy 
się święci ich 950 rocznica!

A choć ta rocznica przypada na porę wojny, 
głodu i moru, srożących się najstraszliwiej po zie­
miach polskich, — mimo wszystko trzeba nam wła­
śnie, na znak naszej niepożytej żywotności, uprzy­
tomnić sobie godnie te dwa wypadki z zarania na­
szych dziejów i upamiętnić je dla przyszłych poko­
leń naszych zbiorowym, wiekopomnym czynem. 
Jakim czynem? Cóż my, z biednych najbiedniejsi, 
wiekopomnego zdziałać możemy?

Czcigodne prochy świątobliwego księcia-apo- 
stoła dają nam odpowiedź i wskazówkę. Z miejsca 
spoczynku wiecznego, ze Złotej Kaplicy w katedrze 
Poznańskiej, zdają się wołać do nas wszystkich: 
>Dzieci Piastowe, dziedzice mojego dzieła, w obecnej 
chwili przełomowej zechciejcie podjąć na nowo zakon 
przęzemnie wam po wsze czasy przekazany, a jedno­
myślnym, ochoczym ślubem postawcie ku czci Pana 
Boga w Trójcy św. jedynego — świątynię jubileu­
szową i pamiątkową. Niechaj ta świątynia jubileu­
szowa będzie wymownym dowodem, że wszystkie 
pokolenia polskie przez dziesięć wieków dochowały 
wiary przezemnie im wszczepionej! Niechaj będzie 
świadkiem, że mimo długiej niedoli żyjemy i żyć 
jchcemy! Niechaj będzie pomnikiem i ołtarzem na 
wymodlenie pomocy Bożej na przyszłe wieki i po­
kolenia !<

W tej myśli odezwał się — w niedzielę Zielo­
nych Świąt — dostojny następca Jordana, pierw­
szego biskupa Poznańskiego, Najprzewielebniejszy 
X. Arcybiskup dr. Edmund Władysław Dajbor 
i orędziem swęm pasterskiem, wystosowanem od 
grobu króla Mieczysława do wszystkich wiernych 
owieczek swoich, zapoczątkował powszechną składkę 
na kościół jubileuszowy i pamiątkowy, mający sta­
nąć w Poznaniu, na- dawniejszem przedmieściu 
Wildy.

Kościół ma być nie tylko pamiątką jubileuszową 
zaprowadzenia chrześcijaństwa i założenia pierwszego 
biskupstwa na ziemi naszej, ale ma zarazem być 
nowem środowiskiem chwały Bożej w stolicy Wiel­
kopolski, a przytem zaspokajać potrzeby duchowne 
bardzo licznej katolickiej ludności Wildy, nie po­
siadającej dotąd własnego kościoła. Potrzeba wy­
budowania kościoła na Wildzie jest gwałtowna.

Niechaj orędzie arcypasterskie, które w uro­
czystość Zesłania Ducha św. odczytano we wszyst­
kich kościołach obu naszych archidyecezyi, znajdzie 
zrozumienie i oddźwięk w każdej duszy wiernej; 
niechaj w dzień Trójcy Przenaiśw. popłyną szczodre

ofiary, niechaj według stanu i możności każdy do 
rzuci cegiełkę do budowy świątyni pamiątkowej 
w Poznaniu.

Zbiorowym czynem narodu chciano we Warn 
szawie postawić kościół pod wezwaniem Opatrzności 
Bożej na upamiętnienie Konstytucyi 3 Maja, Nie­
stety, ostatni rozbiór Polski zniszczył te chwalebna 
zamiary.

Zbiorowym czynem usypano we Lwowie w trzech- 
setną rocznicę Unii Lubelskiej, tego najchlubniej- 
szego zdarzenia dziejów polskich, kopiec, który po 
wieczne czasy świadczyć będzie o nrerozerwalnym 
związku Polski, Litwy i Rusi, dokonanym na sejmie 
w Lublinie w lipcu 1569 roku.

Zbiorowym czynem znosili rodacy ziemię z całej 
Polski i usypali *moyiłę Kościuszki* na uczczenia 
tegoż bohatera, pod Krakowem. i

Zbiorowym też czynem winien stanąć kościół 
pamiątkowy w Poznaniu z powodu 950 rocznicy 
narodzin tegoż narodu, dokonanych chrztem Piasta 
Mieczysława, jako też na wieczysty znak naszej 
nieśmiertelności.

Kiedy król Dawid zażądał od narodu swego 
datków i darów na budowę świątyni w Jerozolimie^ 
opowiada księga święta, że »dali na robotę domu: 
Bożego złota, srebra, miedzi i żelaza mnogie tysiące; 
i weselił się lud, gdy śluby dobrowolnie ślubowali, 
bo całem sercem ofiarowali je Panu*.

Oby u nas było podobnie!

Kapłani Jubilaci.
W samą uroczystość Zielonych Świątek roku 

bieżącego obchodzi trzech kapłanów archidyecezyi! 
naszych złoty, pięćdziesięcioletni jubileusz kapłań­
stwa.

1. X. Jan Bork z Tuczna urodził się dnia 28 
maja 1838 r. w Motyle wie pod Piłą. Po studyach 
gimnazyalnych w Wałczu i w Poznaniu ukończył nauki 
teologiczne w Poznaniu i w Gnieźnie, a święcenia1 
kapłańskie otrzymał dnia 11 czerwca 1866 r, z rąk 
ś. p. X. kardynała Ledóchowskiego. Pracę kapłań­
ską rozpoczął jako wikaryusz we Wałczu, był na­
stępnie profesorem religii w Piłę, od r. 1873 pro­
boszczem w Melentynie, a od r. 1893 jest duszpa­
sterzem w Tucznie. Około swej parafii zasłużył się 
pięknem wewnętrznem odnowieniem kościoła para-: 
fiąinego na własny koszt oraz niestrudzoną, długo­
letnią pracą.

2. X. Teofil Mindak, urodzony dnia 18 paź­
dziernika 1841 r. w W. Mędzomierzu, po złożeniu 
egzaminu abituryenckiego w Chojnicach i ukończe­
niu nauk teologicznych w Poznaniu i w Gnieźnie, 
otrzymał święcenia kapłańskie dnia 11 czerwcar 
1866 r. Jako młody kapłan pracował w Runowie, 
w Nakle, w Buku oraz od 1 lipca 1873 w Chełm­
cach. Podczas walki kulturnej cierpiał kaźń wię­
zienną i został usunięty ze swego stanowiska, a na­
stępnie był przez siedm przeszło łat kapelanem Ser­
canek w Pradze-Śmichowie. Po powrocie do dye- 
cezyi w r. 1886 był mansyonarzem w Grodzisku, 
następnie od r. 1889 administratorem w Zbąszyniu, 
a wreszcie od r. 1890 sprawuje duszpasterstwo 
w Parzynowie i jest dziekanem dekanatu ostrze- 
szowskiego.

3. X. Stanisław Witek, ukończywszy gimna- 
zyum w Ostrowie, wstąpił do seminaryum duchow­
nego w Poznaniu, skąd udał się na dalsze stndya. 
do Rzymu, srdzie uzyskał stopień liceneyata świętej
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KAPŁANI JUBILACI

X proboszcz ]an Bark 
z Tuczna.

X, dziekan Teofil Mindak 
ż Parzynowa.

X. proboszcz Stanisław Witek 
z Łęgowa-Tarnowa.

teologii. Powróciwszy do kraju ojczystego, otrzy­
mał święcenia kapłańskie dnia 11 czerwca 1866 r. 
Jako wikaryusz w Dolsku 'pełnił obowiązki inspek­
tora szkolnego, a następnie był proboszczem w No­
wem Kramsku przez lat 20. Podczas walki kultur- 
nej ponosił ciężkie i dotkliwe kary porządkowe. 
Z rąk ś. p. X. arcy­
biskupa Dindera 
otrzymał Czcigodny 
Ksiądz Jubilat 
bostwo klasz
we Wągrowcu, ___
pracując do dnia 
dzisiejszego, zasłu- 
.żył się uregulowa­
niem spraw parafial­
nych oraz gorliwą 

'pracą duszpasterską 
i społeczną.

tli w < •

Czcigodnym Księ­
żom Jubilatom zasy­
łamy w imieniu na­
szych Czytelników 
najserdeczniejsze ży­
czenia na dzień zło- 

; tej rocznicy ich zbo­
żnej pracy.

Niechaj Bóg Naj- 
miłośeiwszy wyna­
grodzić im raczy so­
wicie trudy i prace, 
poniesione dla chwa­
ły Jego i dobra dusz 
naszych! Fot. St. Śmiechowski ze Środy.

Z wizytaeyi Najprzewlelebniejszego X. Arcypasterza 
w Snieciskach,

Z archidyecezyi gnieźnieńskiej i poznańskiej.
* Wizytacye pasterskie

Najprzewlelebniejszego X. Arcybiskupa dr. Dalbora 
ł Najprzewlelebniejszego X. Biskupa-Sufragana dr. Jedzinka,

W dniach od 21 do 27 maja rozpoczęli nasi Najprzewie- 
lebniejsi Zwierzchnicy kościelni szereg wizytaeyi, a mianowicie 

Najprzew. X. Arcybiskup 
dr. Dalbor wizytował pa- 
rafie i kościoły w dekanacie 
średzkia, zaś Najprzew, 
X. Biskup - Śuf ragan . dr. 
Jedzink w dekanacie 
pszczewskim. O prze­
biegu tych wizytaeyi po­
dajemy między innemi 

^następujące szczegóły:
Mimo, że Najprzewiel. 

X.; Arcypasterz prosił 
usilnie, aby w czasach 
obecnych ograniczono 
przyjęcie do rozmiarów 
jak najskromniejszych, 
uświetniły przywiązaniem 
szczerem wezbrane serca 
do swego Zwierzchnika 
drogę od Kórnika do 
Sniecisk zielenią i bra­
mami tryumfalnemi. — 
Z tych nie narażających 
na koszta dekorącyi, uwi­
tych pracowitą dłonią 
mieszkańców sredzkiej 
ziemi, wiała gorąca wiara, 
wiała wdzięczność za to, 
że X. Arcypasterz podjął 
trudy i mozoły, nieodłą­
czne od podróży wizyta­
cyjnej.

(Ciąg dalszy w dodatku.)
JDodatek.



Dodatek „Przewodnika Katolickiego" Nr. 24.
Poznań, dnia Il-go czerwca 1916 r.

(Dalszy eiąg »Z dyeeezyi*.)

W Śuieeisfcaeh przedstawił się oczom obraz wspaniały. 
Na wsgószu świątynia drewataufk, otoczona wieńcem starych 
drzew, u jej stóp lud w barwnych strojach średzkich, a nad 
nim potoki słońca i dźwięki dzwonów rozkołysanych. Kiedy 
X Arcypasterz zbliżył się do ezoła pochodu, wypowiedziała 
dziewczynka wierszyk, w którym wyraziła cele wiaytacyi i 
przychodzi X Arcypasterz, aby się przekonań, czy nie przygasła 
gwiazda wiary, czy dobre w parafii panują obyczaje, a yrzynosi 
strumienie łask i błogosławieństw. — Kusza pochód <fc» świą­
tyni. X. proboszcz dr. Morszewski wynurza radość głęboką z przy­
bycia X. Areypastei za, podnosi, że przeszło 120 lat uis miała 
parafia śniedska szczęścia przyjmowania biskupa. X. Arcypasterz 
w odpowiedzi zaznacza, że wybrał celem wizytowania właśnie 
te parafio, które od długich dziesiątków lat nie gościły u siebie 
zwierzchnika dyeeezyi. Nawijając do słów dziewczynki, że 
przychodzi przekonań się, czy nie przygasła gwiazda wiary, 
napomina, aby płomień wiary podsycać modlitwą, życiem przy­
kładom, miłością Boga i bliźniego. — Po nabożeństwie. egza­
minie i wyzytecyi kościoła przystąpiło około 500 osób do bie­
rzmowania, — Wizytacya w Śnieciskaeh zapisze się trwałem, 
niewygnsfera wspomnieniem w sercach parafian i ład& oko­
licznego.

♦ **

Najprzewielebniejszy X Biskup-Sufpagan dr. Jedziuk wi­
zytował parafie i kościoły dekanatu pszczewskiego &t- kresach 
naszej dyeeezyi: w Starym Dworze, Kalawie, Międzyrzeczu, 
Bledzewie, Trzebiszewie, Skwierzynie, jak i kościoły filialne, 
należące do tyebżc parafii: w Łagówcu, Wyszanowie, Schindel- 
mahls, Wysokiej, Kęszycach, Popowie, Ziemsku. Wierni wy- 
mtenicnyeh parafii z wielkim zapałem i łzami radości witali 
Najprzawiełebniejszego X. Biskupa, wsłuchując się w pełne 
miłości i pociechy słowa Zastępcy Apostołów. Tłumnie spieszyli 
wierni do świątyń swoich, ażeby z rąk Księcia Kościoła 
odebrać siedm darów Ducha św. w sakramencie Bierzmowania, 
Celem uczczenia Najdostojniejszego Gościa przystrojono wioski, 
miasta, świątynie i probostwa bogato w zieleń, girlandy, bramy 
tryumfalne i chorągwie; dziewczątka w białych sukienkach 
sypały kwiatki, deklamowały wierszyki, składały bukiety, a Jud 
z pieśnią na ustach z tryumfem prowadził NajpTżewielebniej- 
szego X. Biskupa do stóp Zbawiciela, utajonego w Najświętszym 
Sakramencie Ołtarza. Katolicy wymienionych parafii są naro­
dowości niemieckiej, tu i ówdzie, mianowicie w Międzyrzeczu 
i Skwierzynie, znalazło się większe grono Polaków, więc do 
nich przemówił Najprzewielebniejszy X Biskup w ojczystym 
ich języku, zaetęcająo ich do pielęgnowania wiary ćw. i czy­
stości obyczajów. Uroczyste dni wizytacyi jak również dostojna 
osoba Najprzewiełebniejszego X. Biskupa długo pozostaną w pa­
mięci wiernych i przyczynią się do umocnienia ich we wierze 
i przywiązaniu do Kościoła świętego.

Z dyeeezyi chełm^Mkiej
— Probostwo w Oliwie, opróżnione przez pawianie X pro­

boszcza dr. Schrotera na kanonika rezydująoego do Pelplina, 
otrzymał X. prób. Franciszek Berecdt a Gdańska. X. wikary 
Józef Gzaraecki przeniesiony ze Starogardu do Okonina. Miejsce 
jego zajął nowowyświęeony X. Józef EonJsrARkski.

— Dnia 31 maja umarł ś. p. X Aleksy Wiśniewski, 
proboszcz w Wielkiej Łące, dawniejszy dziekan dekanatu cheł­
mińskiego, w 70 roku życia i 44 roku kapłaństwa. Zmarły 
urodzą się dnia 15 sierpnia 1846, święcenia kapłańskie otrzymał 
dnia 11 maja 1873, na probostwo w Wielkiej Łące instytuo- 
wany został dnia 8 Btycznia 1896, Niech odpoczywa W pokoju!

AtU Wlepfon.
Zń/oti <Ti Fr. J. Finn T. J.

Thrrr.e. «z5i' z angielskiego Stella X
(Ciąg dalszy.)

— Czy jest tu tatka? — zapytała Ada.
— Ado, kochanie moje, czy bardzo cię boli? —- 

pytał? matka, pochyliwszy się nad chorą.
— Trochę, mamusiu. Zdawało mi się, że tatka 

jest obok mnie i chcąc go dotknąć, obudziłam się. 
Ało ja ujrzę go później z laski Boga, tylko nie 
tutaj. Czy słuchasz mamo? czy jesteś koło mnie?

— Mów, mój aniele, jestem tu.
— Więc powiedz biednemu tatce, że go bardzo 

kocham i żegnam.
Mówiła t trudnością, ale twarzyczkę jej opro­

mieniała aureola szczęśliwości.
Co jakiś czas Siostra Felicyta przysuwała jej 

do ust krzyż i dzieweczka dziękując wdzięcznym 
wzrokiem, całowała go tkliwie. Matka oniemiała 
s bólu, lecz ani jedna łza nie polała się z jej oczu. 
Stała jak posąg, spoglądając wzrokiem tych, którzy 
tracą to, co mieli najdroższego w życiu. Nagle 
niebiańska radość rozlała się na twarzyczce umie­
rającego dziecka. Ada uniosła się trochę na łóżku 
i spojrzała przed siebie, jakby ujrzała jakąś nie­
ziemską sjawę. Potem zwróciwszy cię do matki, 
uśmiechnęła eię słodko i rzekła:

— Mamo — idę do domu. — Jezus, Marya!
W tej chwili na schodach dały Bię słyszeć 

szybkie kroki. Gdy Mer ton bez tchu prawie wpadl 
do pokoju, ujrzał klęczącą zakonnicę, Małgosię, to­
nącą we łzach i żonę, spoglądającą szklatnhmi 
oczyma na martwe ciało ukochanej córeczki...

ROZDZIAŁ XVL
Przez chwilę Merton stał, niedowierzając swoim 

oczom. Wydawało mu się, że pokój kręci się z nim 
razem, przed oczyma błyskały mu jakieś światła, 
serce przestawało bić. Potem w umyśle zaczęło 
mu świtać wspomnienie o Bogu, któremu tak często 
bluźnił, którego zaprzeczał wbrew głosowi sumienia, 
a który dał mu teraz poznać karzącą Swoją moc.

— Mój Bożel mój Boże! — jęknął, przyciskając 
rękoma czoło.

Po raz pierwszy posągowa postać kobiety od­
wróciła się od łoża zmarłego dziecka i zatapiając 
w nim szeroko rozwarte, suche oczy, wy buchnęła 
głośnym, ostrym, dzikim śmiechem.

— Mój Boże! mój Boże! — powtarzała wzgar­
dliwie, — ty, ty, ty przychodzisz tutaj, mówiąc 
o Bogu, przychodzisz drwić sobie te mnie kłamli­
wym swym językiem! Patrz! — wskazała mu martwe 
ciało, — widzisz tę śliczną postać, to jasne czoło, 
nie splamione żadną brzydką, nieczystą myślą, te 
usta, których wdzięcznego uśmiechu nigdy nie za­
pomnę... Gdzież jest teraz to młode życie, warte 
milion cięcej niż twoje? Zgasło, zgasło na
zawsss... wosystka ta piękność, to teraz ziemia, 
proch, rofe&lś. >ą stoczą! Nigdy już serduszko Ady 
nie zsbije przy mojem sercu, nigdy już nie roz­
weseli mnie wesoły jej głos, słodki jej uśmiech, 
ciepły pocałunek nie wleje pociechy do mego zbo­
lałego sereto — ona odeszła, odeszła na zawsze!... 
O, jakie to straszne, to być nie może! Taka szla­
chetna istota miałaby istnieć tylko kilka krótkich
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lat? Ona nie umarła! Ado, ukochanie moje, prze­
mów do mnie, szepnij tylko, abym wiedziała, że 
tyjeaz! O, to straszne, straszne!...

I biedna matka rzuciła się na bezwładne ciało, 
okrywając je pocałunkami.

— Maryo, najdroższa żono, zasłużyłem na to, 
to moja wina, — wołał, przybity strassnym-ciosem 
zgnębiony ojciec. — Lecz uspokój się, dziecko nie żyjel 

— Ach, — odpowiedziała, szalejąc prawie 
x bólu, — ty mówisz mi, abym była spokojna! Ty, 
który dowodziłeś mi zawsze, że śmierć jest wiecznem 
rozłączeniem! Precz odemnie, nie oszukasz mnis już 
więcej. Ona nie umarła! Zabrałeś mi mego Boga, 
teraz chcesz mi wydrzeć najszlachetniejsze serce, 
jakie kiedykolwiek biło na ziemi. Przemów do
mnie, Ado, przemów, najdroższe moje dziecko!

Siostra Felicyta zbliżyła się i ująwszy panią 
Merton za ramię, poprowadziła ją do krzesła. Mąż 
widząc, że jego obecność drażni żonę do szaleństwa, 
objął przeciągiem spojrzeniem anielską twarzyczkę 
zmarłego dziecka i udał się do swego pokoju.

Szybkimi krokami chodził tam i z powrotem, 
ehcąc uciszyć szalejącą w sercu-burzę. Mimo woli 
przypomniało mu się zdanie z Pisma św., zasłyszane 
w młodych latach: »Zmiłujcie się nadsmną, przyja­
ciele moi, gdyż ręka Pańska zaciążyła nademną*. 
Duma jego prysła, nieszczęście otworzyło mu oczy.

— Tak, — przyznawał z goryczą, — walczy­
łem przeciwko Bogu, gardziłem Nim, wygnałem Go 
se serca, starałem się zaprzeczyć Go w swoim umyśle, 
wydarłem wiarę żonie i teraz przekonuję się, że 
dosięgło mnie Jego ramię. Mój Boże, mój Boże, 
miej miłosierdzie nademną, nie jestem godzien wzy­
wać świętego. Twego imienia. Ado! ty jesteś już 
z błogosławionymi w niebie, wstaw się za twoim 
nieszczęsnym ojcem!

I padając na kolana, pochylił głowę, błagając 
Boga ze łzami v oczach, aby udzielił mu przeba­
czenia, pokoju serca i poddania się Jego woli.

Wtem weszła Małgosia, a na twarzy jej malo­
wało się przerażenie:

— Wielmożny panie, — wołała, — na miłość 
Boską chodź natychmiast do żony! Śmieje się 
wciąż i każę posyłać po doktorów, twierdząc, że 
Ada śpi zbyt długo.

Spełniły się najgorsze jego obawy! Pewien 
był, że grozi mu także utrata żony, że zabrać ją 
może nieszczęście gorsze prawie od śmierci. Wszedł­
szy do pokoju, gdzie leżała zmarła, ujrzał żonę, 
wpatrującą się jeszcze z tkliwością w twarz nie­
boszczki.

— Ado, ty śpisz zbyt długo, — mówiła, — 
Ado, dziecko moje, przemów do mnie!

Na odgłos kroków odwróciła się i spojrzała 
na męża, nie poznając go.

— Dobry panie, — rzekła do niego, — miej 
litość nad biedną matką i sprowadź mi najlepszych 
doktorów, jacy są w mieście. Ona musi być 
uratowana.

— Maryo, droga żono, — odrzekl mąż, — czy 
ty nie widzisz, że nasze dziecko nie żyje?

— To jest kłamstwo, okropne, straszne kłam­
stwo! Zostaw mnie pan, zostaw mnie i przyprowadź 
najlepszych doktorów. Ado, Ado, mów do mnie!

Merton pomyślał, że może świadectwo dokto­
rów przekona biedną kobietę i poszedł spełnić jej 
życzenie. Był już mrok, kiedy wyszedł z domu, 
a gdy wzeszło poranne słońce, nieszczęśliwa matka, 
bez jednej łzy w oku, wołała ciągle jeszcze:

— Ado, dziecko moje, przemów do mnie!
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Wiadomości bieżące.

Żywność dla Królestwa Polskiego
nie może jeszcze na razie być dostarczana z Ameryki, bo Anglia, 
cd której zezwolenia zależny jest przewóz do Europy, stawiła 
rządowi niemieckiemu takie warunki, że potrzeba będzie dal­
szych rozwlekłych rokowań, zanim sprawa ta będzie ostatecznie 
załatwiona. Rząd angielski zażądał między innęmi zapewnienia, 
te wojska niemieckie, załogujące w Królestwie, nie będą korzy­
stały z tamtejszych krajowych zapasów żywności, a władze 
niemieckie nie będą brały udziału w rozdzielaniu dowiezionych 
zapasów.

Do zarządu nowego urzędu żywnościowego
powołano socyalistycznego działacza Mullera z Hamburga, przy­
wódcę robotników katolickich, Stegerwalda, radców komereyal- 
nych Renscha i Manassego, a wreszcie przedstawicieli Bawaryi, 
Wyrtembergii i Saksonii,

Oprócz tego zasiadać mają w urzędzie żywnościowym dwaj 
przedstawiciele rolnictwa. Do rady przybocznej zarządu powo­
łane być mają także kobiety z różnych organizacyi i zawodów.

Na posiedzeniu zarządu zajmowano się sprawą dostar­
czenia większych ilości środków spożywczych dla ciężko pra­
cującej ludności i postanowiono zasekwestrować większe ilości 
masła w mleczarniach, zaprowadzić kartki na tłuszcze w gmi­
nach ponad 5 tysięcy dusz, a wreszcie stworzyć osobny wydział 
do zwalczania lichwy żywnościowej.

W komisyi budżetowej parlamentu 
omawiano urządzenie i zakres działalności urzędu żywnościo­
wego. Prezydent Bafocki oświadczył, że co do wyniku przy­
szłych żniw ma najlepsze nadzieje.

Parlament niemiecki
podjął po kilku dniach przerwy we wtorek obrady nad spra­
wami cenzury i stanu oblężenia. Z dwóch stron, a mianowicie 
ze strony konserwatystów i socyalistów posypały się ciężkie 
zarzuty przeciwko rządowi. Kiedy jednak konserwatyści ganili 
rząd, że Rumi ducha wojowniczego, napadali socyaliśęi na 
władze, że nie zezwalają na objawy dążeń pokojowych. Sta­
nowiska rządu bronił sekretarz stanu, dr. Helfferich. Na śro- 
dowem posiedzeniu zajmował się parlament nowymi podatkami 
Z wyjątkiem socyalistów i części konserwatystów, wszystkie 
stronnictwa wypowiedziały swą zgodę na wnioski komisyi. 
W imieniu posłów polskich oświadczył p. dr. Trąmpezyński, 
te Koło Polskie zdecydowało się głosować za podatkami, chociaż 
rząd dotąd nie zmienił swego postępowania względem łudaośoi 
polskiej, która porówno z resztą ludności ponosi ofiary z krwi 
i mienia.

Na piątkowem posiedzeniu omawiano na wstępie bitwę 
morską, przyczem admirał Hebbinghaus dawał wyjaśnienia o prze­
biegu walki. Następnie obradowano w dalszym ciągu nad spra­
wami podatkowemi i w końcu przyjęto podatek od zysków 
wojennych prawie bez zmiany, odrzucając wnioski socyalistów.

W pruskiej izbie posłów 
przyjęto wniosek rządowy, dotyczący dodatku do podatku docho­
dowego i uzupełniającego.

Wojisa.
Na terenie rosyjskim

panował jeszcze spokój, ale nadeszły już wiadomości o blizkiej 
nowej ofenzywie rosyjskiej na froncie besarabskim, gdzie teł 
już rozpoczęły się gwałtowne walki działowe.

Na froncie kaukaskim
odrzuciły wojska tureckie Rosyaa pod miejscowością Mamahatnn, 
zajmując stanowiska ich na przestrzeni 30 km,

W Macedonii
zajęły wojska niemiecko-bułgarskie fort grecki Rupel i dworzeo 
kolejowy Demir Hissar, zmuszając znajdujące się tamże siły 
greckie do ustąpienia.

Na froncie włoskim
posunęli się Austryacy do Monte Barco i na południe od Kasinę 
i Posina, zajmując forty Casa Ratti i Coruota, Pusta Cerbł»
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oraz miejscowości Asiago i Arsiero, Kontrataki włoskie po­
zostały bezskuteczne.

Na zachodnim froncie
zdobyły wojska niemieckie stanowiska angielskie na południe- 
wschód od Ypern i odparły gwałtowne ataki angielskie pod. 
Givenchy. Pod Verdunem zajęły wojska niemieckie las Caiilette 
na wschód od Mozy oraz utwierdzenie francuskie od wsi Damloup, 
odpierając zacięte szturmy, francuskie.

Na morzu
przyszło do większej bitwy w pobliżu cieśniny Skagerak między 
Danią a Norwegią. Po stronie angielskiej stanęły do walki 
34 wielkie okręty wojenne, po stronie niemieckiej zaś cała 
flota bojowa. Walka toczyła się od południa do późnej nocy. 
Zatopiono ze statków angielskich jeden .okręt liniowy, dwa 
wielkie krążowniki, dwa opancerzone krążowniki, jeden mały 
krążownik, trzy mniejsze statki oraz kilka kontrtorpedowców. 
Po stronie niemieckiej zatopione zostały okręt liniowy »Pom- 
»em«, małe krążowniki »Wiesbaden« i »Frauenlobt i pięó 
torpedowców. Po stoczonej bitwie flota niemiecka powróciła 
do przystani. Anglicy tłumaczą swe niepowodzenie nieprzej- 
rzystem powietrzem, przez co nie mogli wszystkich swych 
statków wyprowadzić do walki.

— Bierzmowanie w Gnieźnie odbędzie się jak w inne lata 
w drugie święto Zielonych Świątek w razie pogody ca Bożej 
roli przed katedrą, w razie niepogody w kościele św. Jerzego o godz. 3 
po południu. “ X. J. Smól i haki.

Poradnik prawny.
J. Ł. 72. Hrabia nie jest do niczego zobowiązany. — Matkę 

rausza dzieci utrzymywać. — Matka może otrzymywać wsparcie od 
rządu tylko w drodze łaski; należy stawić wniosek do ministra wojny 
i uzasadnić go tern, że zięć utrzymywał matkę żony.

No. D. Ja. Bo wojnie będzie otrzymywał syn Pana rentę, jeśS 
będzie całkowicie lub częściowo inwalidą.

P. M> K. Nie otrzyma się żadnych składek z powrotem ani 
całkowicie ani częściowo.

No. 2 W. Bani nie potrzebujesz nic zwracać za krowę; gdyby 
Banią, sfcttżono. to zwracamy prócz tego uwagę na to, że skarga byłaby 
wraz już pjaedasesiena (§ 4feo kodeksu eywriaegft).

A. S. 156. Nie możesz Ban ponownie skarżyć.
Pełagja N. w K. Bani sama nie miałaby prawa do całego 

majątku, S5o» wąż przybędzie na urlop, to niech Państwo zawrą przed 
SftKryuszeia wspfeość majtku. — ©prócz tego niech mąż zrobi testa­
ment* zapisze wszytko Bitni. — Gdyby mąż nie przyjechał na urlop, 
to niesh przynajmniej zrobi taki testament.

A. Wrześ., Mokre. O to nie chodzi, czy synowie Pana służą 
W wojsku dopiero podczas wojny, lecz o to, ozy służąc w wojsku pod- 
ozss wojny, odsługują swoją dwuletnią względnie trzyletnią służbę woj­
skową; jeśli n. p. syn Pański skończył podczas wojny 19 lub 20 rok 
Sycia i go teraz zaciągnięto, albo, jeśli go dawniej na rok łub 2 lata 
Odstawiono i zaciągnięto dopiero podczas wojny, to taką służbę wojskową 
uwzględnia się przy płaceniu wynagrodzenia; jeśli natomiast kogoś uznano 
za zapasowego (Ersatzreserrist) i ściągnięto go dopiero podczas wojny, 
to tej służby nie uwzględnia się.

R, R. Sprawa nie jest przedawniona i trzeba będzie zapłacić, co 
f'.ę należy za maszynę.

Składki.
Na braci naszych, dotkniętych klęską wojny.

Ku uczczeniu Sienkiewicza na beziSemnych.
Zebrane na posiedzeniu od członków Iow. »Wyzwolenia* w Ła­

biszynie 22.25 m. _________

X prób. Mawejewstó na biedna dzieci w myśl X Szymbora «S 
parafian Mareckich 67 m.

X. prób. Górski od parafian Wieliohowskich 100 m.
K. J. i R a podziękowaniem św. Antoniemu za odebrane łasHx prośbą o dalsze 5 m. Żołnierz J. G. 2 m. N. N. 3 m.
Żołnierz Strykowski 2,30 m. A. Lisiewicz s Tushora 5 m.
X. prób. A. SaychaidH zebrano w parafii Baśko 182,60 nr, w fo»

Asty!; J. Jtótc i w. Booh po 10 ra., na dzieci bezdomnych zebrano 
w) «l Basseta 212,-60 m.

2o Skwierzyny za kwiecień: 9, P. 16 rata 20 ra. Kos. 3 ss.
Kat 3 bł Stos, i Bi. Cbwit 1 ra.

X. prób. fisżMłaawaez od parafian w Żydowie 15 ja. 
óitowssste tse ŚtraaSbneą 5 te, Bawiak « Rojgsś 20 ta.
X, pwb, PsRyjwssyóssfci od parafia® Tmstefe&h $99 m. 
fohśwsds- s Bw&sawst hm. A. Cfesf&a ą ggd fcżetesfepjs ’f» <8,

■■•sisks
bł

X kapelsa dr. Giiłksr sebraeo w kościele św. Michała w Dort­
mundzie 5 rata 275,42 m.

Personał drukarski Drukarni i Księgarni św. Wojciecha za miesiąs 
kwiecień 4,90 mk.

X. prób. Szreybrowski od parafian OdoUnowskich do dyspozycji 
X Arcybiskupa 426,50 m.

X, prób. Hundt ze skarbonek ziemianickioh za kwiecień 30 M-, 
ze skarbonki św. Antoniego 20 m. Razem 50 ta.

Łukasz Staohowski z rodziną z Bakówca 2 m. Teodor Stachawsłś 
z rodziną 4 m. Kr. Kmieciał z Habinghonst 20 m. Januszewski x pofc 
walki 3,60 ra. Ohacharowski i Miłosławia 20,05 m. Kowalewicz 
z Brenna 5 m.

X. WŁ Adamski z Kasiu 20 m. i od polskich robotników x WsL 
bnrga z okazyi spowiedzi wielkanocnej 10 ra. Bazom 30 ra.

Żołnierz 1 Ł. 100 m. X. prób. Witek od Grocholskiego z Tat- 
nowa 10 m.

J. Majchrzak z Obornik ze skarbonki składowej 12,65 ta.
X. prób. Kinastowski z Gniewkowa od 7 róży panien 9 ra„ od 

14 róży panien 8 m. Razem 17 ta.
J. Rymer z parafii Smoguleokiej 10 ta. J. J. s £. 20 ta, 

St. Schwiertz 2 m.
X. kapelan Dickerboom od Bractwa Różańcowego w Duisburga 

8 rata 200 m.
I róża panien z Dopiewa 25 m. Ni. N. z Łaskowniey 10 zss.
X prób. Bombicki od parafian Ceradzkioh dalsza składka 59 ta.
J, Witt z Łopienna zebrane w kółku rodzinnem 20,05 m.
X. prób. Meissner z parafii Babimojskiej 147,50 ta.
X. Thóae z Allhaldenslebea 1,50 ra. X prób. Sobookmaras 

x Sonderbarga 10 m.
X. Kryzan z Oerekwieyod Z. Szkatulskiej o ta. i J. Wojeteebow- 

skiego ze Słembowa 10 m.
P. W. z Miłosławia jako świadkowe 8 m. 8Ł Gołaszewska z Jł- 

guiewie 8,50 m.
X prób. Maciejewski od parafian Móreckieh 127 ta.
X. Weethoff' z Botorowi datom rato wraa a darem Tw. Eoiwtsd- 

ków morawskich 119 m.
X prób, Niklewicz z® Solca składka ad parafias 57 a.
Żołnierze z pod Yerdun ff. P. i S, P. 8 m.
M. Kaszuba od Bractwa Różańcowego w Bremenie 30 ra.
Pengler z Krobi w miejsce wieczorka dla śpiewaków kość. 15 aa.
X. dziekan Bembeaek od dziewcząt doainśakiych z Turska 22^.0 bł
X Dickamp od Bractwa Bóżańoowaga oraz innych psrsfias. 

IV rata 15 m.
X A. Ziemski od robotników pofcsAacłi w Saksonii 23 bł
X E. Majkowski od A- Łtezmiarka z Badsewa 53 m.
X prób, Marciniak z Czacsa od aiahie i parafian 320 bł
L. Skzzyporyśsks a Poznania 3 m. Ozeukowska s Foznarfa 20 nu
Z parafii Kydzyństiej od kilka osób 111,50 m.
X prób. Schulz z Myjoatie zebrana od pataftaa 340 bł, s t^s 

200 m. oddał Konferencyi kępińskiej na szycie odzieży dla bezdomnych, 
redakcja nasza odebrała 140 m. .

St Lewy x Heimersheim 1 ra. Żołnierz Tomaszewski z Ramsen 3 ss.
X. dziekan Jezierski z Lubinia od 22 róży panien z Bieżyna 8 tau, 

19 róża panien ze Stankowa 14 ra., 23 róża matek ze Żelazna 11,15 nu, 
52 róża matek z Jerki 6 m., 54 róża matek z Lubinia 6,50 ta-, a Bto- 
lewa 2 m., x Łagowa 1,35 m. i 10 a, ze Stankowa 7 ra., x Gierła- 
ehowa 1 m. i 10 m., Wasislak 2 m. i ogólna składka 11 ■». Bazom 90 zsu

X Szymkowiak od parafian z Polskiego Wilkosw., 83 m.
A Wołnik z Wijewa od 3 osób ku nczczemu ów. Antonia^# 

11 m. — Żołnierz Nowaczyk x pola walki 5,50 m. — X. Niemir x £o- 
bierna 5 ra., M. Czubak 10 m. — W. Janiąk z Rzegoeina w intoReyf 
iołnierza-kieryka 10 m. — Żołnierz Lempaszak 40 f.

Ogółem złożono wraz z procentem 249,148,94 m.
Dalsze składki chętnie przyjmujemy. Dalszy ciąg pokwitowań nastąpŁ

Pokwitowanie.
Ku uczczeniu Henryka Sienkiewicza wpłynęło do kasy Komiteta 

dla bezdomnych od 25 kwietnia do 30 maja 1916 roku 224p7?3& nsiu 
Sumę tę przekazaliśmy w myśl odezwy naszej Komitetowi niesienia 
pomocy w Królestwie Boiskiem.

Zarząd Rady Narodowej jako Komitet dla bezdomnych. 
Dr, Ludwik Mycieiski, prezes. X Dr, Antoai Woisziegier, wiceprezes. 
Dr. Bolesław Krysiewicz, sekretarz. Władysław Grabski, zast sekretarza.

Dr. Keiicyan Niegolewski, skarbnik.

Kalendarz.
Niedziela, 11 czerwca, ZieSene Świątki. — Poniedzia­

łek, 12 czerwca, Poiatedsrssłek ZśeloByoh Świątek. — Wtorek^ 
13 czerwca, Antoniego z Padwy. — Środa, 14 czerwca, ioiarsty- 
Bazylego b. i m. f — Czwartek, 15 czerwca, Wita i Modestj^ 
Kresoentego. — Piątek. 16 czerwca, Benona biskupa, f — S obora, 
17 czerwca, Adolfa b., Innocentego m- t

t Saclje daL
Aderae}'^ Najśwś.^szego Sakramentu mają następująco 

narafie: Niedzieia — Paka i Góra pod Żninom. Poniedziałek — 
Iteko i Ludteęi. Wtorek — Trzcisnfca i Mogiła®, Środa — UjSole 
,i Gstroi|o pod Pakośdią Gswarisk — WiebŁ i Parita. Piątek — 
Bsaioo i SŁąrkowroe. Sobota BorsKuczki i Stnteiczs-



T)p. Falkowski
Klinika dla Kobiet

Poznań, Rycerska 36
naprzeciw król, biblioteki. 

xr.-------- — Telefon 2075. g-r---------- ■:

wydzierżawione będą w drodze licytacyi 
po pierwsze (1016)

na łąkach s Hlszczęczpach sad O'arą
w czwartek, dnia 15-go czerwca r. b.

ed godziny 9-tej przed południem,

oa fęlad Olszyna przy Brześnici)
w piątek, dnia 16-go czerwca r. b.

ed godziny 3-ej po południa.

Zarząd Majętności Brześnica.
JOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOSOOOOOCO

Polecamy górą .o książeczkę, którą napisał §
Ks. Bolesła w Żychliński oSŁOWO DO LUDUI

Przewodnik 
da częstej Komunii św.

Kto przystępuje częściej do Komunii św., pragnąłby 
przygotować się do niej i złożyć iziękezynienie po Komu- 

, liii św. nie zawsze w tych samych słowach, lecz co dzień 
1 inną modlitwą i inne akty ofiarować Panu Bogu, 
i Nie znajdzie się ta*,-eh modlitw w zwykłyeh książ-
i kach do nabożeństwa. Ola tego autor w tej książce
I napisał na każdy dzień tygodnia przygotowanie
II dziękczynienie do Komunii św., a napisał nadzwyczaj 
i jasnym i przystępnym językiem. Książeczka jest praw- 
’ dziwym > przewodnikiem uo częstej Komunii św.<

Książeczka zawiera stron 301, mieszczą się w niej 
i 4 obrazki, a kosztuje w oprawie 1,20 mk., z przesyłką y 
i 1,30 mk., za zaliczką 1.45 mk.

Odwrotnie wysyła

, Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha
w Poznaniu, ulica św Marcina 69.

Do nabycia także w każdej innej księgarni polskiej.
>30000000000000000000

1
3 f 
<ty COwj u

W

d o wydzierża wiśnia.
Około §00 drasawr »»?śs»i<3«yph, kilkadziesiąt 
drzew śliwkowych t oasseray sad, składający 
śę zjafałeni, grusz t czereśni, Jest natychmiast 
do wydzięiżawienia. — Zgłoszenia przyjmuje (9_9j

Dominium Orzeszkowo per Kwiitseh,
Kreis Birnbaam,

Karpat Graczyk
urodzoną w Orchowie, 
powiat mogileński, dnia 26. 
lipca 1892 r., która w mie­
siącu lipcn 1915 r. w Po­
znania się znajdowała, po­
szukuje się w sprawie 
spadkowej po jej ojcu 
Antonim Graczyku.

O podanie obecnego miej­
sca pobytu proś (1018)

Warsehaiier,
radzea sprawiedliwości

w Trzemesznie.

przez lieytacyę
łąki i rali g perkami 

oraz 3 stodół, dalej

sprzedaż
rozmaitych narzędzi 

gsspdarshieh
odbędzie się w Gostyniu, 

w donin moim przy rynku

w piątsk, 16. czerwca rfa.
o godz. 12. w południe. 

Eleonora Hejnowicz.

Posiadający
si|ŻfiCZl(Ę BSZ5Zlatt8ŚciJ

z oodpisanego Banku

Nr. 135
winien się zgłosić do pod- { 
pisanego Baafcu z ksią­
żeczką do 95. czerwca 
r. b>, w przeciwnym ra- I 
zie traci książeczka swą 
ważność, a pieniądze 
zostaną wypłacone bez 
książeczki. (924) |
Bank Ludowy

Eingetr. Ganosscnsehaft 
mit unbesohr. tfaftpfticht |

w Chwałkowie.

Hn •rłin,j<» ^nrt. * mielenia na 
UU ZlJUZd mąkę młynki po 
M. 30.00 i 37,50, z kołem po 
ii. 49,00 i 67,50 za sztukę.

tuczy się najtep.
Sfattia wO mąką z kości. 
Rltynkl do mieiessia 
kości od SI. 31,50 za sztukę, 

^kowane w miejsce
Ańtij koprowych dostarcza 
Ziętkiewiez & łlińeikiewiez 
Poznań (Posen, Neuestr. 7/8).

w Sepienku, pow. kościański
odbędzie się w pascalaeh przez Licytaeyę (1019)

wSrodę, 14.c^rwca1916
o godzinie SMej rana

na podwórzu demłnM<aeM.
Atoiaistraeya Książęca.

mBs2ez^e3ść a hcfmill
Liczne istnieją książki dla kocimi. Niestety obli­

czona są tylko na czasy normalne. Potrzeba książki 
takiej szczególnie na czasy wojenne, któraby pedała 
przepisy gotowania obiadów i wieczerzy sinuczajeh — 
a jednak nie drogich. Zawierać powinna potrawy 
dotąd nie wszędsis znane — a tych spoza jest liozba.

Otóż taką książką, napisaną właśnie na czasy wo­
jenne, dla ludzi mniej zamężnych, kt&ssy dziś wszę­
dzie z groszem liczyć się muszą — taką książką, w 
dług uznania wszystkich, jest

TANIA KUCHNIA
sssa ©lę&feśs s^a&y, 

napisana przez Edę ttiersfc^.
Praktyczna ta książka zawiera 88 straw a 252 

przepisów gotowania. Cena za ogzeatplaaaz 63 fen., 
z przesyłką T9 fen., za zaliczką 2® fen, wsięcej.

Zamówienia przyjmuj-.)

Brshmia i £st<p?ito ts. Wsf citdia
Poznań, św. Marcin 69.

jJH ho nabyeia tołtże w 
heć«@ai<ui p*»fefSri<y.

j iunej

i1 ydło!
(bez tłuszczu)

twarde, d® mycia i prania
miły zapach, polecam feanko

10 ftiat. brutto Mk. 20*50 za zaliczką. 
——— Dopóki zapas. =====

Si kora5 Orzecbw i. Pos.

ho
teHw

przy bścbia II ffisyonarzy 
w Krakowie w Nowej Wsi. 

Karta wpisowa 1 mk. lub
obraz 2 mk. (862)

Adras: XX. Misyonarze
Kraków, Nowa Wisś.

azdy 
podano kilka 

—- Kartkę

Na kastea oztei-ofste-Mssej napisane, co każdy żołnierź 
wiedzieć powinien o łsU doskonałym 
módlitewak do wuhwizswa żała 

tę wygodnie załąsayć 
Cena 3 ejjssempłaray »Q Sen. — z 

ICO egzetapl, sraL.
13 fen.,

Imfemn i gdtgiola W^eeha

w Fśznaitfitt, uFtea św, SUsdaa ©.
Do nabycia tai że w każdej inaaj księgami polskiej.



Kupujemy
młedzfopyty pojedyńcze i w zbioraoh,

,, ny» obrazy olejne, starą 
« . stare bsiaśfei, karabele 
« »śwfcaozniki bronzowe i i

i inną broń,
inne przedmioty sztuki.

: i Drukarnia i Księgarnia św. Wojelseha
;; Poznań, św. Maran 69, parter na lewo.
<»oooooooooooooooooooooooooooooooooo

XX. Pallołtyni.
Bok szkolny w naszym zakładzie rozpoeznie sfe 

JO września. — Praytaojemy chłopców ed 12—14 
Ist — pobożnych i pilnych, którzy mają ehęć zostać kapła- 
»ami naszego stowarzyszenia i pracować dla ładu naszego. — 
Besk kzięty wielki — oby Duch św. pobudził w tyoh stnu- 
teych czasach duio dziatwy polskiej do stanu misyjnego 1 — 
Gdyby wojna przeszkodziła rozpoczęciu się nauk 4. września, 
nastąpi to natychmiast po ukończeniu wojny. — Warunki przy­
jęte wysyłamy każdemu na życzenie, -y Adresować należy:

XX. Pallo ttyni, Wadowice, Kopiec, Gaficya.
Na odpowiedź proszę dołączyć znaczek (10 fen.)

es

Dr. Chrzanowski.

Klinika dla kobiet
esfiiaiiurHKJMiaia

Poznań, św. Marcin 45a.

Składajcie oszczędności
w następujących Spółkach związkowych:

Droszew, Bank Ludowy E. G. m. u. H, Diosenau per 
Kotowiecko.

Ctaiezno, Kasa Pożyczkowa w Gnieźnie E. G. m. b. H. 
Gnesen.

Jarocin, Kasa Pożyczkowa i Oszczędności w Jarocinie
S. G. m. u. H. Jarotschin.

Jutrosin, Bank Ludowy E. G. m. u. H. Juiroschia.
Bank Ludowy E. G. m. u. BL Kostea (Bz. Possiu) 
Towarzystwo Pożyczkowe w Koźminie Ł G. 

l, H. Koschmin.
Bank Lad. E. G, m, u. H. Lnbasch.(Ki. Czamikan). 

ca, Bank Ludowy E, G. m. u. EL Lobseas.
p, Bank Ludowy & 9. m. a. EL Binchen.

Kasa Pożyczkowa E. 6. ta. u. H. Ostrowo Ł Pos. 
la, Bank Ludowy E. G. m. a. EL Pogorzela.

Poznań, Kasa Wzajamnej Pomocy E. G. m. u. H. in Posan. 
Raszków, Bank Ludowy Raszków E. G. m. u. H. Sasehkow. 
Siemtanice, Bank Ludowy B. G. m. b. H. Siaauanica, 
Trzemeszno, Kasa Pożyczkowa E. G. m. u. H. Tremessen. 
Ujście, Yoiksbank zu Usch, E. G. m. u. H. Usch. 
Witkowo, Bank Ludowy w Wittowie E. G. m. u. H.

Taaio na sprzedaż
: teb do wydzierżawienia:

> t. % Ussdy końmi .od Bydgoszczy —
Ś3S§M® h&t.)

H s kojnyl. dóbr, budyak.; ziemia słaba; 
S J. f godziny jazdy k&ńmł od Inowrccła-; 

wia — bM. z kompl dóbr,
budynkasai; zieassa słaba. (iOO?)’

BANK KREDYTOWY
F.instś, płuc Wiłbelmowski 1S. 

bt@S®©S®SSSS!©S®a@©©W©W0©e©S@W

'bró dom z opte
w dużej wsi, tam, gdzie brak 
szewca. Zgłessaata, z podanieta
ceay upr. C®. Bętkowski, 
KaUwtodorf b. (tornaty. (85?)

Na

Oktawę Bożego Ciała!
U stóp Jezusa w Najśw. Sakramencie.

do nabożeństwa na cześć Pana Jezusa w Prze najśw. 9»krsraen«ńe i 
P°*y&u dusz pobożnych, zebrał i wydał X. Witold Olszewski. Wydanie ®L P°" 
nlni.żono i uzupełnione. Stron 418. Cena w oprawie eałopfcóewruiej 1,40 “b-, 
! przesyłką 1,60 mk., za zaliczką 1,70 mk., w oprawie lepszej 2J8 mk. ~ 
Książeczha powyższa zawiera wszystkie na Boże Ciało potrzebne modlitwy, a w*5® 
adoraeyę W. Sakramentu, anmę i nieszpory w B.»że Ciało tab oktawę tego świętai 
odpusty jakie uzyskać można w czasie Bożego Ciała łtd. Poniewrż jest podane 
również przygotowanie do Spowiedzi i Komunii św. i wiele przepiętaiyeh modlitw 
oraz obfity zbiór pleśni śpiewanych w proeeayasfa Bosego dała oraz pray wszyst­
kich innych uroczystościach kościelnyeh, zatem książeczka ta zastąpić może najzu­

pełniej książkę do nabożeństwa.

Nawiedzenie Przenajśw, Sakramentu Ołtarza 
i Najśw. Panny Maryi

na każdy daień miesiąca przez św. Alfonsa Llguoreco. — Wydaoie piąte. Format 
zgrabny kieszonkowy. Stron 211. Cena 60 fen., w oprawie całopłóeiennej 75 fen., 

z przesyłką 86 fen., za zaliczką 20 fen, więcej.

Pójdźmy, pokłońmy się Panu!
Podręcznik do adoracyi Najśw. Sakramenta, w Wielki Czwartek, w Boże Ciało, 
w czterdziestogodzinne i trzynastogodzlnne nabożeństwo, oraz przy liaddem wysta­
wieniu Najśw. Sakramentu. — Z ksiąg aprobowanych wydał X. Józef Kłos. — 

Cena 80 fen., z przesyłką 35 fen, za zaliczką 55 fen.
Odwrotnie dcsta. saia

Drukarnia 3 Księgarnia św. Wajsie cisa 
w Posilaniu (Fasety), św, Marcin 69.

Do nabycia także w każdej innej księgarni polskiej.

Sro na oSsałg ofiarsla
i aarńeeayszeza ottzież przy wHgotnatn powrotami

Bi. Bms3 sbjsł-sasbwy bfyszsz$ na sfcfrg

Nigrin
daje trwało odporny, nie odbarwiający, ciemno-czarn^ 
wysoki połysk i zapomoga wsiąkaniu wody w skórę. 
Natychmiastowa dostawa, takie tłuszcz na 

obuwie i tranowy tłuszcz na skórę. 
Fabrykant: Karól Geotner, Goppingen (Wńrttfeg.)

Prawnie zastrzeżony 
Bajeczny aparat do prania

pod nazwą
JoAtodf

(Tak jzśers)
Kolosalna ssKaętóć mydła i szasa.

Do nabyela tylko 
w składzie itsassyn da szycia

Poznań, ui, Szeroka 25. 
Cena 8,50, później 10,00

Polecamy dla przystępujących do S. Bierzmowania
następne wydawnictwa: \

j X. Biskup Kloske. Sławka o Sakramencie 
Bierzrrtowaasia. Str. 31. Cena 10 fen.

I X. 'Władysław Ean. Raufea o Bierzmowania.
Wydanie szóste. Str. 46. Cena 10 fen/

X. Wojcieeli Otazawskś. Basie nauki kateedsS- 
zmowo' o bieramo-ctanśti i o ósteł- 
tyom oSsś®«a śssi. nomaozczestou* — 
Str. 56. Cesa 15 len.

Odwrotnie wysyła

Brutali i Is^wala ta,
w Posn&fMU, św. Marcin 69.

i Do nabycia takie w każdej innej księgarni polskiej.



Klinika dla kobiet 1
Poznaś, ni. śb, Marcina 9/IG, obok kośeieh,

Dr. Antoni Szac
dawn. pierwszy asyst, przy zakładzie oauko wy mdlą akusze- 
rek i klinice chorób kobiecych w Brunświko, (tajny radze# , > 
Prof. Ehlers i Prof. Erukenberg) i były asyst Prot Strass- < ► 
Tel. 260-1. manna w Berlinie. TeL 2604, J *

IOO
otrzyma ten, kto w stania jest zrobić iepsze kosy od

sas:
Z dniem 7-go września 1916 otwierają 

Księża NSisyonarze w Krakowie swój

Zakład naukowy
czyli Małe Ssminaryt&Hi.

Zgłaszać się można pod adresem: (962)
Dyrekeya fóge Serninar^m Księży Misjonarzy

Kraków 9. — Nowa Wieś. 
3B8EZ32Z 3e:

yŹ^tted dentystyczny i AM ? Sj 
^Wprawianie szteczn. zębów I i brykietySwianie sztuczn. zębów 

= Plomby 
wanie nerwów i lecze- 
le charyeh zębów 
kie operacye bez bólu, 
iageda, dentysta, 

»iń, Rynek.

1 mam zawsze na składzie 
japrzedaje jak najtaniej każdą 

dostawiam każdemu na 
'dom. Również ca- 

ragonami. )955)

P 8 zamki, Buk.

I msm sawi 
Isprzedaje j i ilość i dost 

, ‘ ‘ życzenie w 
[fi, łesai wag

.34. Pen

; Strzeżonego Pan Bóg strzeże!
Choroby zaraźliwe w straszny sposób czynią spu­

stoszenia wśród ludzkości. Niestety najczęściej s naszej 
winy. Nie steramy się poznawać tego ukrytego 
wroga, nie znamy i nie używamy środków zaradczych. 
Słowom zapominamy, że strzeżonego Pan Bóg strzeże.*

W czasie wojny niebezpieczeństwo jest groźniejsze — 
dziś też każdy powinien się pouczyć o istocie zarazy.

O tem i jak można, stosunkowo łatwo, uzbroić się 
przeciw zarazom, poucza pięknie książka

Dr. P. Gantkowskiego
pod tytułem:

Istota zarazy.
potrzebna w każdym domu

tylko i markę, z prae-
Książka ta konieczna 

łiozy 99 stron i kosztuje 
«yłką fen, więcej.

Do nabycia pod adresem:

Drukarnia i Księgarnia św, Wejeieeha
Poznań, ulica św. Marcina 69.

Do nabycia także w każdej innej księgarni polskiej,

w-^
oraz wsze^is @d świss

płacimy wysokie cepy.
Fito^a

E. G. m. b. H.
if865) w Kr&fres-ieyRia, ... .

pi i 
fes

gte nie wierzy, iiisebaj esyta!
Do nasraj wioski przysłano 12 kós, wszystkie okazały się dobre. Batom, Brody,. 
Nadesłane 4 kosy gę bardzo dobie i proszę uprzejmie o dalszo 4. PotezyżaSd, Sita®, 

Kosa przesłana de dominium okazała się dobrą i proszę o nadesłanie jeszcze jednej.
Frankowski, &jpsaowt»

Donoszę Panu oPafiskisj konkureneyi, kfór* przysłała kosy donaszaj wioski. Kosy ukazały ris> 
jak pługi, odesłali a powrotem i dostali kosy z Pańską firmą, które taą jak brzytwy, satosj 
Pana kosy w górę, a konkurencja w dziurę. Sękowski, przodownik, Badajewo p. Fasaameiaj, 

moje są już od kilku lat jako rajlepsze uznane, dobry koisrfk, gdy de­
brze naklepie, tnia za Jednem naostrzeniem do 500 kroków, jest pisyfew łekte 
jak piórko. Gdy nie siecze, dam za darmo inną nową kosę, nie ta# astma ryzytafcKosy

85

Cena moich kós 
Długoćć w

88 85 ICO 00

2 tata gwaranoyi 

i!S 129 125-08

Ceea matek kós Ssira-Priasa, 3 i 
Błegośf w ,

85 « 85 KS8 19 «5
MO B,ss' 7,25 8,32 MB~Ś>

08

w
«-» 
W4,75 5,25 8,88 8,53 7,52 M8 MS 8,75 18.

Kto zamówi 12 naraz, otrzymał trzy a as tą darmo? kto zamówi 4 naraz, otrzyma parte darffife 
Stosowne mJełhi 1 rak., babki] 1 młc, bańki 80 far., pSerśeteń « 1 śnń^ 
25 fon., z 2 śrubami 50 fen., osełki 10, 00, 80, 40 fan. Wysyłka tylko zapegmediumB 
nadesłaniem pieniędzy tebsaj ” ’ ~
Do mni8 adres jest:

• łub za zaliczką. Proszę o podanie dokładnego i wyraźnego swegs adresy.
A. W. Łeśaiewsbi, Pleszew (Pleachen),

Siwpiffłssofl

przywraca pod gwarancją 
pierwotny kolor

butelka 2,00 ink. 
Tylko prawdziwe z nazwą

„AzcelaM. (1016)

J. Gadebuseh, 
Pszistó, Pasm 6.1 (Gib. g)

oliea ftoms 7’{&.

Zteb jest

Ziótkowa herbata
z bora taryngstiego

najlepszy medycynainy śro­
dek domowy.

Herbata na reumatyzm, nerwy, 
przeczyszczenie kiwi, dolegli­
wości pęcherza. Herbata płucna, 
na dolegliwości nerkowe, na 
odtłuszczenie, bezsenność, wy­
rzuty skórne i upiększenie płci. 
W paczkach po 1 min, 6 pa- 
czek.4,50 mk. Prawdziwe tylko 

ze św. Kilianem.R. Wojtkiewicz,
Drogerya Teatralna,Poznań, oŁ PcwSs £»

Telefon 1135.
Wysyłki tylko za zaliczką poczt

Fisli

epaienizaę-itd^ssuwa i 
1 pod gwarancją fotela- •

'h sU
% sł. «,esi m. i 

,SGKV; &K«ła-

i !
i mydła 1 kaw. ?,5O ff 
’ 3 kaw. 4,28 SM. (36)

i v Pęansi — .Fosea ®. ł. Q 
1 8 (Odto-K.) sd. łfena 7/8, X

Świece ołtarzowe

świece dla bractw
z wosku pszczelnego poteea

W. Piechocki, Gniezno,!
! Fabryka świec. : » ■* Btotoik wetea

aa zegarki, łońeuszki, pier­
ścionki, stemple, drukarnie, 
lampki, portmonetki, noże, 

kosy, braytwy, śpflłri,
sławne 

fioły,
skrzypce, klarnety oraz 

książki de nabożeństwa 
i powieściowe.

liczne zamówienia i po­
dziękowania świadczą o ta­
nią i rzetelnej 
Proszę napisz . 
de mnie swój adrasą a chę­
tnie każdemu ten cennik 
darmo i franko 
Ibha: R&. Di

Poznań — Fosen 
SŁ Martinstrass Nr. 58.

Organista
samotny, wolny od wojskowo­
ści, potrzebny od l.łłpos rtb
Zgłoszenia przysarajs ' PS®}

X K. Fs«s«, 
Bąmbnas. S»sS&^»

Bez. .Broaabsig. -

Petnsbna :

pokojówka
‘ na

kowal źcmatf

Parearewsfcf

drenarzy
.potrzeb# de budowy 

i &•
w s^nośd

powiat Inowrocław. 
Stssjł koł® ‘

te
Robot# i płac# 

mieszkanie, opri wte. 2a< 
sześsiotygodiacwy® !»««*«** 
w prsey koszty pcteóty 
ęowra.ca,

s w SsafWj®
firmy

Wasidtey.l toaft

tóssł Itibsil



Wydzierżawienie

na rok 1916
w Dom. W. Sepnie

odbędzie się (1023)

I0-|o czerwca
a gadzinig z rana.

i: Wydzierżawienie |
< > przez licytację < >

i;łrt proboszczowsKidiH
w Uz&rzewie p. Kobslnitz o

odbędzie się we wtorek, dssia 13-ge czerwca * > 
o gotłz. @-tej po południu aa miejscu. (1088) 4 >

Probostwo. ' ►

Dnia 19. czerwca 1916
Odbędzie się na folwarku proboszczowskim

w Poniecu (Punitz)

: LICTTACYA
KS&idi spRfiio rilniczjch

maszyn, pługów, półszorków,
bi i t d. (1035)

M. Tylczyński.

20-go czerwca 1918 rano od godziny 
S-tej począwszy będzie w Książęcym gościńcu 
a pana Omnrowskiego w Przygodzicach przez licyta- 
«yę sprsedanyoh:

105 ag. sosngspb pitiióB 
10 sztak sosggB|d Łapsk galgziggigcli

z porębu kwadry 56 c.

55 ot sosn. fegpgii ląg. (grubych i stabsz.)
z trzebieży kwadry 32, 33, 41, 47, 64.

ZS szt sgsa. taget Ing. grubych i słabsz,
i powałów kwadry 40, 50, 39.s susza

dnia 3. czerwca 1916.

ZARZĄD LEŚNY
zastępstwie Fi eh i 5.

silna, znająca usługę i (1033)
OzIeGicgpa sieis&a

do kuchni przy kucharzu, lu­
biąca porządek, potrzebne od 
1. lipca rb. na dobre zasługi. 
Zgłosz.' T. Bogacki, kuch­
mistrz, Prnslnńw p. Gross-Lo­
bia Laiigeafeld, pcw. Jarociński. t

Na 1. lipca poszukuję

do kuchni i pracy domowej, 
znającą się na gotowaniu.
Apteka w Pniewach 

(Piano i. Posen),

Nasze gospodarstwo
w Sokołowie ged Witkowem

w obszarze 108 mórg. z kompl. obsiewem, ży­
wym i martwym inwentarzem jest natych­
miast do nabycia pod korzyśtnemi warunkami. (1031)

Bank Parcelacyjny E. G. m, b, H, 
Śrem — Schrimm.

ES

udziela osoba bardzo doświad­
czona w sprawach prooeso- 
wyeh, podatkowych, wojsko­
wych, hipotecznych, testamen­
towych, spadkowych, rento­
wych, ściągania pretensji, jak 
wogóie w wszystkich sprawach, 
jakie tylko zachodzą. Adres: 
Postschiiessfach 288. 
Posen O. i. — Znaczek na 
odpowiedź proszę dołączyć.

Podeszwy
z gumy i skóry sztucz.
b. mocna i łatwe do przy­
bicia po 1.75, 2.00, 2.25, 
2.50, 2.75. — Korki gu­
mowe par a od 30 len, 
począwszy. (905)

Glsgański & Go.,
Pozetań, u!. Karola 25.

w Gnieźnie
z powodu śmierci właśc. ko­
rzystnie do nabycia. Zgłosz.

T. M e y m a n
Poznań, ulica Półwiejska 20.

Poszukuję dzierżawy

małego domu
lub pomieszkania o 2 poko­
jach i kuchni, do tego ehlewu, 
stajni, z kawałk. roli lub ogro­
du, najchętniej na większej wsi 
ścielnej, Zgłosz. upr. pod 1025 
do efesp. Przew. Kat.

2 dzielnych

szachtmistrzów
do prac przy rowach i zakłe. 
daniu łąk, biegłych w wyko­
nywaniu niwelacyi, poszu­
kują zaraz (1012)
A. Eunitb, biuro techniczne 

Wschowa (Fraustadt).
Telefonu nr. 75.

Poszuk. kupna lub lizierżawy

gospodarstwa 20-i mg.
Radliński, Ostrowo

per Kornaty, Kr. Wreschen.

£s. Frab. Fernmicz
w modli szewku (Modlin. 
Kr. Gnesen) poszukuje od 1. 7.

I.

Po rzebni od i-go Sipcas

Gsspripi-Marfta
w młodszym wieku,

Pokojowa
z usługą i prasowaniem ma­

glowanej bielizny,

Dziewczyna
do kuchni i drobiu.

Ogrodnik
żonaty, myśliwy. 

Zgłoszenia z podaniem pre­
tensji i odpisami świadectw

przesiać do (960)
Dom. Rządkowo p. Erpeł

(Kreis Kolmar i. Pos.)

Potrzebna zaraz lub później 
doświadczona i pracowita

Skórzewska, 
Komorze (Kreis Jarotschin.)

10.
GOSPOSIA

w młodszym wieku poszukuje 
miejsca od 1. 7. do państwa 
na wieś, na probostwie łub wi- 
karyacie. Zna dobrze gotowa­
nie, wszelkie pieczywo, chów 
drobiu itd. i wszystko co w za­
kres gosp. wchodzi. Łask. zgł. 
upr. pod 1002 do eksp. Przew.

SłŁażą^są
do wszystkiego, umiejącą co­
kolwiek gotować, przyjmie od 
1. lipca rb. hi. Kuleszowa, 
Szamotuły. (1001)
Poszukuje się c}n4ap2 
od 1-go lipca OlUZ.eU.<% 
skromną, pracowitą, która się 
też dziećmi zająć musi. Zgło­
szenia do ekspcdyeyi Przew. 
Katol. pod nr. 999.

Nauka gotowania, 
Szkoła kroju skadeoiickisgs,

nauka szycia, krawiecczyzny 
i także białej bielizny 

Wiktoryi Urbanowskiej
przyjmuje zgłoszenia na kursy 
rozpoczynające się po Świąt­
kach od 15-go czerwca i od 
1-go lipca. Panienki mogą się 
zgłaszać na kursy 0-tygodnio­
we, 3-miestęczne i półroczne. 
Zwracamy uwagę, żo teraz roz­
poczynają się zaprawy z owo­
ców i jarzyn i także robienia 
soków. — Z prowincyi pa­
nienki mogą być u nas stale 
umieszczanfe. (1000)
Poznań, ulica Wiedeńska! 0, 

narożnik placu Piotra.

Włodarz
żonaty, wolny od wojskowo­
ści. w starszym wieku, bardzo 
sumienny i pilny, z zacisż- 
nikiem potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia do eiispcd. Przew. 
Katol. pod nr. 1032.

Kucharka
znająeadobrze kuchnię i wszel­
kie prace domowe, która jest 
zdolną, całkowitą wyręczy- 
cielką pani domu, poszukuje 
miejsca od 1. iipca rb., naj­
chętniej na probostwie. Oferty 
upr. się do eksped, Prźcw. 
Katol. pod nr. 1030.

Dziewczynawiejska
do kuchni dworskiej i oprzętu 
potrzebna od I-go Sap ca. 
Zgłoszenia przyjmuje (1036)

Dom. Kussowo
per Goidfeld (Bromberg).

Dominium Srabosze- 
s?o p. Wapna poszukuje

od I-go lipca. (1038)

SO-leżni chłopiec
jest do wyd. na wieś. We wol­
nym czasie może się zająć pa- 
szeniem bydła. Zgłosz. przyjm.
Wieczorek, Poznań W. 3,
ulica Poznańska 29. (1108)

Uczeń

z lepszem wykształceń, szkól- 
nem, z dobrej rodziny, może 
się natychmiast zgłosić. (1400)

Drogerya M. Szczodrowski,
Buk Bz. Posen.

Organista w Miłosławia
ul. Zamkowa 18 

przyjmie uczni w naukę 
organistowską. — 'Także 
poleca swoje biuro pra­
wne i ludowe. . (1057)

! Ipelgę
U skiei

Igo prz'

rzuconą na Andrzejew­
skiego odwołuję i za takową 
przepraszam. Nowacki.



Poznafi, Stary Spgł 8
parter i I-se© piętro,

obok figury św. Jana
Telefon 2996.

Największy specyalny magazyn odzieży
męskiej, dla młodzieży i dia chłopców, gotowej i na miarę. 

Największy konsument na Wschodnie w płaszczach gnmowych „Continental**.

Irisłi sbutowe 
i do szkoły

nadzwyczaj tanio.

Ubrania
ds Korni śs.

we wielkim w/boie.

wzorowo ubierający się pan, 
młodzieniec lub chłopiec

powinien zaopatrzyć się w ódrież gotową w „największym specyainym ma** 
gazynie Łuczaka & Co.*1 Jest powszechni* znanem, że nasi przykiawacze są 
niezrównani w kroją wygodnym, a przytem odzież leży z wielkim szykiem i że ga­
tunków materyałów prawdziwie krajowych nie może zastąpić żadna fabrykacya za­
graniczna, a pomimo tego nigdzie nie są one tak tanie, jak a

ŁUCZAKA & Co. fabryce odzieży męskiej 
i dla chłopców ........

Potrzeony zaraz (1024)

szadrfinistrz
wraz z ludźmi do kopania 
rowu i prac na łąkach. Zgł. do 

W. & T. Bandycb, 
Pnrnsń W 3. ul. Wvs»ka 4.

Poszukuję
dziewczyny

tub kobiety
do drobiu i pomocy w kuchni.

Plucińska,
Ocseiwite per Herrnstadt,

kolo Rawicza.

Fsszuhu^ miejsca
óla mojego ayna, w 1(5. roku, 
którego chcę oddać w nautę
ślusarstwa, guzieby zna­
lazł zarazę aa stół i stanoyą 
u saisłrza w miejscu, Zgłosz. 
przyjm. Jad. Grosy, Neuhof 
per Lubin, Kr. Kosten.

yczr.ia chcąc.się dobrze wyu­
czyć stetmachstwa oraz bu 

dowy wozów i bryczek, przyjm. 
A. Grząśłewtez, Śmigiel.

ma z lepszej rodziny, 
27 lat, posiad. wykształ­

cenie i 10,000 Mk„ pragnie 
wyjść za mąż, najchętniej 
za urzędnika lub kupca, woln. 

■ od wojsk Zgł. z doł. fotogr. 
j,od a dr. Łeba u Westpr. 
postfag. Nr. 834 S. R.

fórganista dyryg., żon., posiad. 
W najl. świad., ma zamiar po­
sadę zmienić na miejsce we wię­
kszej parafii, najchętn. gdzie 
jest ookolw. roli i mieszkanie. 
Of. upr. do Przew. p. nr. 1009.

Kawaler, 29 lat liczący, 
posiad. majątku 150 mórg tuż 
nad Wisłą. 10 minut od mia­
sta, poszukuje

Panny lub też wdowy do 30 
lat, posiadające 18 do 19 tys. 
marek gotówki, zechcą łaskawie 
oferty swe z dołączeniem fo­
tografii przesłać z eałem zau­
faniem eksped. Przew. Kat. 
pod nr. 1017.

K^wsIef
29 lat, krawiec, wolny od woj­
skowości, przystojny, z wła­
snym warsztatem, poszukuje 

ości pafpań nadla braku znajomo
tej^drodze

ZONY.
Panienki lub młoda wdówki 

z miłym charakterem, posia­
dające cokolwiek majątku lub 
jaki zaprowadzony skład, ze- 
chcą złożyć łask, oferty z do­
łączeniem fotografii, którą się 
wraea, w ekspedycyi Przew. 
KatoL pod nr. 1014, — Dy- 
skreeya zapewniona.

Praczka z dóbr, praniem 
i prasow., dziewczyny 

z gotowaniem do dworu i Po­
znania, potrzebne od 1. 7. 16. 
Ludwika Zielińska, pro­
cederowa pośred. miejsc, Po­
znań, uL Wrocławska 19.

potrzebna do składu 
________  tow. łokoiow. i,krót­
kich. St. Stajewska, Śrem.

Kartka do zamówień „Przewodnika" na poczcie.

Bestellschein.
Herr

Frau
bestellt _ Kxemplar der in Posen erscheinenden Wocheaschriftj 
Przewodnik Katolicki Ausgabc B i 85 P£ mit der Beilage Slrwo Boił 
fur das III. Quartal 1916,

QW.ttvi.rLg;-
Obige _______ Mk. _____ Pt sind hertte richtig

__ ___________ , den ____ ____ ____________ T91—

Kaiserl. Postami

2 uczni i 2 czbŁ stelmach.
przyjmie zaraz (1011) 

Fr> Kufee, Poznań-Jeżyce,
ulica Poznańska 1/3.

Stelmach
wolny od wojsk., posznk. zaraz 
posady, najchętn. w dominium. 
Of. npr. do Przew. p. nr. 1010.

m

ralslffi

przyjmie zaraz Kr. Polaszek, 
budowniczy, Gostyń." (932)

UMiąSafetó

mistrz fryzyer. i perakas* 
ski, Inowrocław-Hoiie»- 
salza, ul. Poznańska 86,

Czcionkami i nakładem Drukarni i Księgarni św, Wojciecha G. m. b. H. .w Poznania,'


